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Zawieszenie 
broni nafroncie 

wschodnim.
Berlin, 2. grudnia. (WTB.) Nadzwy­

czajny telegram urzędowy' donosi: Dnia 1. gru­
dnia 1917 r. zawarto rozejm z jedną z arnifi 
rosyjskich nn froncie od brzegu południowego 
P r y p e c i aż na południe od rzeki Lipy. Z 
uniem 2„ grudnia 1917 r. od godz. iS, wieczo­
rem zaprzesu—o w tym odcinku działań nie­
przyjacielskich. Zawarto umowy, dotyczące 
komunikacji między obu linjami, przesunięć 
wojsk, robót pozycyjnych i działalności lotni­
ków. Dla wypowiedzenia rozejrnu ustanowiono 
termin Przynajmniej 48-gcdzinny, przed upły­
wem którego nie wolno rozpocząć kroków nie­
przyjacielskich.

fPałrz dalsze szczegóły na stronie 3-ciej).

afefpthymi!

ilekroć sytuacja polityczna w Królestwie 
wkraczała w fazę rozstrzygających decyzji, tv- 
lekroę pojawiały się próby zgarniania Wszyst­
kich sił, rozproszonych po organizacjach poli­
tycznych. Wobec ważnych zadań z dz edziny 
państwowotwórczej spostrzegamy w chwili o- 
hecnej nowe zamiary konsolidacyjne. Pojmu­
ją je różne ugrupowania na różny sposób. Or­
gan Centrum Narodowego, warszawski »G i o ś* 
rozumuje, iż „rozłam w społeczeństwie jest tak 
zasadniczy“, że nie zabliźni go dziś jeszcze ża­
dna metoda ugody. »Glos« uznaje conajwyżej 
konieczność połączenia się obozu aktvwistvcz- 
nego celem zorganizowania oparcia dla rządu 
p. Iiucharzewskiego oraz utworzenia takiego 
typu Radv Sianu, która, posiadając zapewnio­
ną przewagę aistvw ¡styczną, byłaby zarazem 
powolnem n»nH*is:em „Aktywizmu*, warsza-. 
yyskiego w Ałiizuuuciiiu »Głosu«, »Gońca« I 
»Godziny Polski«, Rozumie się, że w takich 
projektach koiiwdidiscyjnych nie pozostawiono 
miejsca ani dla umiarkowanych żywiołów 
Kota Międzyparlyjumitu. ani dla radykalnych 
kół pohlveznvch lewicy. W tym samym duchu 
ztlaje się pojmować myśl łączenia sil konwent 
senjorów jiartji aklv,vi*ivcznych. gromadzą­
cy przedstawicieli wszystkich organizacji ak- 
tywistycznych prócz Ligi Państwowości Pols­
kiej, która porozumiewa się z konwentem „od 
przypadku do przypadku“.

Z myśli o jednoczeniu społeczeństwa wy­
pływa także koncepcja „aktywizmu umiarko­
wanego“ podana przez »Kurjer Polski«, 
w blizkich pozostającego stosunkach polity­
cznych z Ligą Państwowości Polskiej. »Kurjer 
Polski« pojmuje bardzo dobrze, że „aktvwizm 
polski, jeśli chce, aby i zzewnątrz liczyć się 
z nim zaczęto — musi wykazywać się przyro­
stem zwolenników i ich naogól wpły­
wem coraz to większym, nie fikcyj­
nym.“ Sympatji wśród ogółu nie można sobie 
jednak zjednać metodami skrajnego aktywiz­
mu stosowanego przez Centrum Narodowe, 
metodami radykalnemi i bojowemi. »Kurjer 
Polski« zaleca raczej pewien umiar połilycz-

gami... Ideę do przyjęcia się śród mas i tak 
niełatwą, obrzydza ją bowiem, doprowadza jąc ją 
niekiedy do absurdu. I to trwa już zbyt długo, 
by nc spostrzedz, iż źle się dzieje... iż w ten spo 
sób wzmacnia się tylko upór pasywistów. Że 
doktrynerstwem nleprzejednanem daleko się 
nie zajedzie. Że osiągać będzie się w dalszym 
ciągu tylko rozgoryczenie i niesnaski. A to nie 
może być celem propagandy rosumnej i oglę­
dnej, To nie może być poczytywane za sukces 
nowych orjentacji, chcących wypierać dawne 
błędne. Więc by coś zdziałać, by podjąć prace 
nad myślą narodowy z pożytkiem, by spolc- 
czcń-slwo przekonać, by porozumieć sie z niern 
WTeszcic — przyjść musi aktywizm inny, nie 
ten, który pieni się, krzyczy, macha rękoma 
piętnuje, uprzykrza się i zarzyna sam siebie. 
Musi przyjść aklywizm ugodowy w’ stosunku 
do własnego narodu, nictylko — w stosunku do 
polcncji ościennych.“

Należy, zdaniem cytowanego pisma, sku-

P,'a.ć.a n'.e dzielić, „przystosować sie no psy­
chiki politycznej większości.“

• .Przyslo<5owap a się do psychiki politycznej 
większości obawia się natomiast »Głos« przy­
wykły od samego początku swego istnienia 
odrebnemi chadzać drogami, unikający ugody 
w stosunku do własnego społeczeństwa. która 
strącicby musíala z urojonego p’edesíalu zdo- 
ytego z takim nakładem sił organów odde­

chowych przez zwolenników centrowej meto­
dy „działania“.

„Niemożność doprowadzenia do ugody o- 
golno - narodowej — są słowa »Głosu« — 
nakazuje tern silniej dbać o konsolidację obozu 
aktvwistveznego, jeżeli, tworzący się rząd nie 
ma zawisnąć w próżni. Dał temu wyraz kon­
went senjorów faktem swego powstania. Na- 
omiast kampanja, którą pod hasłem „umiar­
kowania; rozpoczął »Kurjer Polski«, szuka in­
nej drogi i to nie tyle drogi wyjścia z trudnej 
sytuacji, ile jej... obejścia,“

Pozostawiając jednak na uboczu spir :x>- 
między obu pismami o aktvwizm skrajny i u- 
markowanv, zastanówmy sie raczej nad pra­
le tycznem przeprowadzeniem myśli »K u - 
rjera 1 o! s kiego« o skupianiu społeczeń­
stwa. Nie może bowiem ulegać wątpliwości, że 
samo postępowanie „z umiarkowaniem i n e- 
slychanem taktem“, jakie zaleca ten organ, nie 
wypełniłoby głębin, dzielących odmienne prze­
konania polityczne, gdyby poza taktyką, a za­
tem stroną zewnętrzną, formalną tv?e tkwią 
tendencja zbliżenia się w samej \ resc i po­
jęć o zagadnieniach doby obecnej. Jednem z 
najważniejszych zagadnień działalności pań- 
s.wowo - twórczej jest bezsprzecznie nowola- 
nie Rady Stanu, mającej dać choćby w prży- 
bl zemu obraz woli społeczeństwa polskiego 
w;obec funkcji rządu. ’ - - - -
píZCtiMowivnhatw««*
Polski« w artykule 
Stanu“ przyzna je wprawdzie. że „normalnem 
rozwiązanym tej zawiłej sprawy byłoby zwo­
łanie Sejmu na zasadzie wyborów równych, 
tajnych, bezpośrednich, powszechnych i pro­
porcjonalnych“. lecz, licząc się zarazem z nie-: 
możliwością takich wyborów w chwili obecnej, 
gruntowny oddala się od demokratycznej za­
sady tworzenia reprezentacji narodu. Odrzu­
cając słusznie projekt utworzenia Rady Stanu 
według klucza partyjnego, zbliża się »K u r. 
Polski* do zasady centrowej utworzenia ta­
kiego przedstawicielstwa w którem obóz akty- 
wistyczny posiadałby większość mandatów, 
albowiem koncepcja ta przewiduje w Radzie 
Stanu większość, aa której mógłby się oprzeć 
rząd. »Kurjer« ma swoją odrębną koncejjcję 
powołania Rady Stanu, lecz podziela z cen­
trowcami opinję, że należy instytucję tę zor­
ganizować w ten sposób, aby dla rządu zape­
wnić większość. Innemi słowy: Rada Stanu 
nie jest reprezentantką opinji politycznej w 
kraju, nie jest opinji tej wyrazem wobec spra­
wy tak ważnej jak budowa państwowości pol­
skiej. Jest tylko powolnem narzędziem takie­
go rządu jaki uzna za odpowiedni powołać 
prezes ministrów wraz z Radą Regiencyjną: 
ciało prawodawcze będzie organem władzy wy­
konawczej.

To też rozstrząsając projekt »Kurjera Pol­
skiego« o powołaniu Rady Stanu, powiada słu­
sznie znany publicysta warszawski p. B. K o- 
skowski w »Kur jerze Warszaw- 
sk im«- ...

»Wszystko to nie godzi się w najmniej­
szej mierze z rzekomym programem demokra- 
tveznvilr-autora i dowodzi tylko, że zagadnie­
nia demokratyczne są mu jeszcze bardzo obce.

Rozumie s'ę, że i ugodowość »Kurjera 
Polskiego«, równie świeżej daty, nie umie so­
bie poradzić z problematem, który teraz staną! 
w obliczu społeczeństwa. Albowiem możemy 
zapewnić autora, o ile się orjcntujemy w na­
strojach publ cznych. że jego pomvsly ani od­
robiny nie wzmocnią tego programu, który ma 
się opierać na »zbliżaniu, skupianiu, umiar­
kowaniu i niesłychanym takcie«.

Daleko już otwąreiej i konsekwentniej ino­
ra się do rzeezv »seniorowie stronnictw akly- 
wistycznycb*. gdy projioniiją: 1) powzięc:e nie­
słychanie ważnych uchwal przed powołaniem 
Rady Stanu, to znaczy zdyskwalifikowanie tej 
instytucji wirażu, na wstępie i bez ogródek, o- 
raz 2) powołanie Bady Stanu na takich zasa­
dach. abv byia możl wa zgodna jej współpra­
ca z rządem. To rozumiemy. Nikt tu nie opo­
wiada. że Rada Stanu ma być jakimś wyrazem 
opinji publicznej i nikt nie'ludzi społeczeńs­
twa fikcją przedsiawmielstwa narodowego. Pp. 
seniorowie zapewniają, że to jest program p. 
iiucharzewskiego. Co do tego jednak wolimy 
poczekać na autentyczne oświadczenia publi­
czne p. prezesa ministrów, a gdv one nastąpią, 
dowiedzieć się jeszcze, w jakim stopniu są zgo­
dne z zapatrywaniami Radv Regiencvjnej,

Z lej krytvki wynika zarazem, jak kruche 
są podstawy, na których »Kurjer Polski« pra­
gnie oprzeć swoją „ugodę“ wobec społeczeńs­
twa. Zamiar sam w sobie niewątpliwie sym-

Konwent seniorów Izby poselskiej zasta­
nawiał się nad sjjosobem obrad nad reforma 
wyborczą.. Postępowiec Pachnike projaonowa! 
ahv .po pierwszem czytaniu utworzono dwie 
oddzielne komisje, z których jedna obradowa­
łaby nad reformą wyborczą, a druga nad refor 
mą Izby panów i zmianami prawa etatowego. 
W ten sposób Pachnike spodziewa się szybkie­
go załatwienia ważnych tvch spraw. Prze­
ciwko propozycji Pachnikego oświadczyły się 
w ,zvstkie partie, z wyjątkiem postępowców i 
socjalistów większości.

Aktywiści w Berlinie. Aktywiści war­
szawscy spędzili sobotę na konferencjach z 
posłami niemieckimi i dziennikarzami. W 
sobotę wieczorem odbył się pojednawczy obiad 
polsko niemiecki w lokalach Klubu niemiec­
kiego przy Wilhelmstr. W ołredzie z polskiej 

Wiadomo/że ^stnide ! uczestniczyło oprócz aktywistów takie
- -/• _ ’ , *'di<a osob z Księstwa Poznańskiego.

„O Przyszłej Radzie |W—^^^¿¿¿^¿¿egg^k^r^ywistyczni wyje-

Na tle rosyjskiej akcji 
pokojowej.

Wysianie odpewie&i auetryUcMei 
sa propozysie połciowe rosyiskie.

Wiedeń, 1. XII. (WTB.) Odpowiedź 
rządu austryjack ego na rosyjski telegram o- 
kóinikowy z 29. listopada przestana została. 28 
listopada w nocy drogą telegra.fji iskrowej do 
Karskiego Sioła. Rzeczona stacja rosyjska jx>- 
twierdzila 30. w nocy odebranie telegramu dro­
gą iskrową.

9§wi«tama 

Troc&ieg®.
Piotr ogród, 29. XI. (WTB.) Z zastrze­

żeniem definitywnych instrukcji rządu angiel­
skiego ogłosi! ambasador angielski Buchanan 
następujące oświadczenie: Nota Troelćego, pro­
ponująca zawieszenie broni, doręczona została 
ambasadzie w 19 godzin po odebraniu przez 
naczelnego wodza w kwaterze głównej .rozkazii 
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań. Koal- 
janei znaleźli się zatem wobec faktu dokona­
nego. eo do którego nie zapytywano ich. o ra­
dę. Niepodobna ambasadorowi odpowiedzieć 
na notv, jakie wystosował do niego rząd nic 
uznany przez rząd własny. .

Reuter dowiaduje, się. że pocio.-ca, jakoby 
Buchanan wyjechał z Piotrogrodu albo zamie­
rzył na razie wyjechać, jest nieprawdziwą.

Stany Zjedn. woiec noty Trockiego.
Berno. 2. XII. (WTB.) »Malin« donosi z 

Nowego Jorku: Rząd Stanów Zjedn. nie odp^; 
wie na notę Trockiego i potwierdzi jedynie jej 
odebranie.
Protest Ameryki i Francji przeciw rozejmowi.

P i o t r o g r ó d. 39. XI. (WT B.) A m?rvkań 
ski pełnomocnik wojsk, w ros. kwat. główne j 
wręczył Duehortinowi energiczny p.rojes! rzą­
du Stanów Zjedn. przeciw zawarciu odrębne­
go rozejrnu przez Rosje. Także francuski peł­
nomocnik wojskowy żakoinnnikowal Duehoni- 
nowi. że Francja nie uznąie pełnomocnictwa 
komisarzy ludowych i że ufa. :ż naczelne do­
wództwo rosyjskie odrzuci wszelkie rokowania 
zbrodnicze.

Ucieczka Bnehonlna?

Londyn, 30. XI. (WTB.) »Times« dono­
si z Piotrogrodu: Według pism w Moskwie 
wystosował Duehonin rozkaz do wszystkich 
wojsk, w którym wv!uszczvl powody dla któ­
rych nie chce rozpocząć rokowań z wrogiem. 
Wzvwal on-wojsko. bv oświadczyło, czy godzi 
się na jego postępowanie, w przeciwnym razie 

l odda on dobrowolnie dowództwo Krylence.

patyczny, ehyb ć musi celu, jeżeli różnice za­
sadnicze, dzielące obozv polityczne, pragnie są 
sprowadzić jioprostu do kwestji postępowania 
taktycznego wobec przeciwnika jx»litvcznego 
’> takiem zrozumien u spór o aktewizm „ra­
dykalny“ czv „umiarkowany" istotnych ko­
rzyści w kierunku skupiania społeczeństwa nie 
może przenieść.

Z posiedzenia Kota parlamentarnego, 
pczoraj w południe odbyło się posiedzenie 
Koła, parlamentarnego, na którem zastanawia­
no sie nad przemówieniem posła Wlad. Sey- 
flv. Po wyczerpującej dyskusji uehwaloiio 
większością głosów, aby pos. Sevtla wygłosi! 
przemówienie, które podajemy w sprawozda­
niu z Parlamentu.

M i e d e ń, 1. XII. (WTB.) Specjalny ko-» 
respondent donosi: Gien. Duehonin i przedsta­
wiciele wojskowi koalicji ueiekli z rosyjskiej 
awatery głównej. Stacja telegrafii bez drutu 
w kwaterze rosyjskiej znajduje się w rekach 
maksymalistów.

Irylenko zapnesiaja watei.
Amsterdam. 30. XI. (WTB.) »Times» 

dowiaduje s:ę z Piotrogrodu: Knlenko rożka« 
zal armjom, żeby zaprzestały walki, lecz bvły 
w pogotowiu, ż-diy nie próbowały się bratać 1 
odczekały wyniku rokowań.

Syberia
proklamuia s^a samośWnośó.

Amsterdam, t. XII. (WTB.) Pewne pi 
smo tutejsze donosi z Londynu: Wv»ltug nade - 
szłveh tam wiadomości ogłosi Svł»erja swa 
samodzielność pod dowództwem Potapina. Mi­
nistrowie zostali już. zamianowani. Nowy 
rząd powitany został wszędzie sympatycznie, 
M szeregu miejscowości powiewa chorągieyf 
syberyjska.

Wynik wyborów w Piotrogrodzie.
Londyn, 1. XII (WT B.) Podczas wybos 

rów do zgromadzenia konstytucyjnego zdoby« 
li. jak donosi »limes* z Piotrogrodu. maksy, 
maliści tamże 6. kadeci 4. socjalrewolucyjni 2 
krzesła, inne parł je żadnego. Maksymaliści 
zawładnęli teraz bankiem państwa, wszystkie 
inne banki są zamknięte.

Amsterdam. 2. XII. (WTB.) Reuter 
donosi z Piotrogrodu: Piotrogród na zgroma*

dzerfu konstvtuevjn?m reprezepJou-^Ą 
m. i. maksymaliści Lenin. Trocki i pani Kok 
lo-niijj oraz ksficci Niifukow i flfkiiczcw 
lwe. "’'’branymi socjal-rewołucjonMami znaj«

____ ”....moksrmalisi

<©g«eaimfetsat
Wielka kwatera g r 6 w« 2. fr-rŁ

(WTB.) Zachodnia widownia wojuyj 
Grupa wojsk księcia Ruppreehta: We FinndrjJ 
spotęsowai się średni w ciągu dnia ogień n« 
obu stronach Paśchendaełe do najwyższej siły 
i trwał także przez noc. W alki pod Gamrat 
trwają. W odcinku od Inchv aż do Bourłon 
rozwinęła się po skutecznych własnych opera­
cjach po południu ożywiona działalność arty­
lerii. Nieprzyjacielskie ataki piechoty stłu« 
miono ogniem naszym na zaehód od Mocvres, 
Na wschód od Moesres złamały się one przed 
linjami naszemi. Wieś Masnieres oczyszczo­
na została z nieprzyjaciela, przyczepi ujęt« 
jeńców. Silne kontrataki skierował nieprzy­
jaciel za pomocą świeżo sprowadzonych sil 
prz.eeiw wydartym mu na zachodnim brzegu 
Skaldy pozycjom Po zaciętych, aż do nocy 
trwających walkach, odrzuciliśmy wro-a. Nad 
jeżdżoiaca od Enechy konnice indviską strza­
skano To sami niepowodzenie miały ataki 
piechoty, podjęte przez nieprzyjaciela po s.l, 
pem >
naszym na wschód od Yendhuilłe. Dziejj 
wczorajszy opłacili anelicy szczególnie cięż« 
kiemi stratami. Kilka set jeńców pozostali 
w rękach naszych. Na polu walki pozbierana 
dotąd fiO zdobytych dział angielskich i przesz 
ło 100 karabinów maszynowych.

Grupa wcisk niemieckiego następcy tro­
nu: Na północ od Pinon oddziały szturmowe 
przvwiod!v ieńeów z skuteczne? wyprawy. 
Atak francuski na zachód od Brimonl nie 
miał powodzenia. Na wschodnim brzegu 
Mozv omeń działowy przejściowo odżył.

Grupa wcisk księcia Albrechta: Po obu 
stronach od Altkireh spotęgowana działalność 
artylerii

Wschodni a widownia wojny. Więk­
szych operacji bojowych nip było

Front macedoński: Miedzy jeziorami Och­
łoda i Prespa oraz w kolanie Czerny odżył o- 
sień Na zachód od jeziora Ochrida i nad 
Wardarem sku eczne potyczki wywiadowcze.

Włoska widownia woinv: Nie nowego.
Pierwszy gieuerai-Kwatermistrz? 

I.ndendorft

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, I. XII. wiecz. (WTB.) Na polu 

bitwy pod Camhrai nie powiodły się silne an­
gielskie kontrataki przeciw wziętym przez nas 
wczoraj pozycjony Z innych frontów nic no­
wego.

Berlin 2. XII. wiecz. (WTB.) Pod Pas- 
schendaele nie powiodły się miejscowe ataki 
angielskie. Z innych Irontów nic nowega.



KomunBlcsrfy »u»tryîaclne.
Wiedeń, 1. XI! (WTB.) Włoska wido­

wnia wojny: Na Monte Perlica odparto atak' 
Włoskie. . - .Wschodnia widownia wojny, »cz

Albanja: Na zachód od Korcv udarem 
niły oddziały ochotnicze albańskie za pomocą 
bezzwłocznie podjętych kontrataków atak 
Is-ancuMu.^ e ń % XJJ (WTB ) Na Monte Per­
lica odparto znowu atak wioski. Poza tem nic 
nowego w prowincji weneckiej.

Nad dolną '■'ojusą operacje oddziału sztur­
mowego miały przebieg pomyślny.

Na wschodzie nic uwagi godnego.
Szef sztabu gieneralnego.

Komasnifeat włoski»
fiîvm. 30. XI. (WTB.) Walka artylerji 

«potęgowała się na eaîvin froncie i byka «zcze 
g< lnie ozvwiona w okolicy Monte Meletta. na 
rJaskowzeórzu pod Asiago i w środkowe] i 
ri.Jnej części doliny Piawy. Na pobrzeżu sno- 
n *or angielski ostrzeliwał i zburzył zbudowa­
ny przez wroga most i«onion«‘Wi. Nad A*ui 
go zestrzelono w walce napowietrznej latawiec 
nh-przyjaciclski. W nocy ubiegłej lotnicy nasi 
skutecznie obrzucili bombami Veltre i Fon- 
S0SSO,

frasieus&i©»
Sprawozdanie wieczorne: W ciągu 

dnia nie bvio wałki piechoty. < Artylerja bs‘a 
dosé ozvwiona na północ od Chemin des Da­
mes i na połnocnvm brzegu Mozy.

Arm]a wschodnia' Dość poważna 
działalność artvlerji pod Doiran, w k-l-*ie 
Czerny i na północ od Monastyru. Laterje 
angielskie i francuskie wyVo»sdv st»te.'zne o- 
rtrzełiwanie niszczycielskie i wywołały wybu­
chy w nieprzyjacielskich składnicach amuni­
cji. Pod Monie odparto silny patrol, nieprzy­
jacielski. Lotnicy francuscy obrzucili kilka­
krotnie bombami dolinę SSardaru na północ 
sd Doiran. Zestrzelono 3 latawce nieprzyja­
cielskie.

Paryż, 2. XII. (WTB.) Sprawozdań e so­
botnie popołudniowe: Usiłowane napady nie­
przyjacielskie w okolicy Loivrc na półno-^o- 
2-iehóił od Reims i w Argonach pod Courtes 
Chaussées rozbiły się w ogniu naszym. Z na­
szej strony udało nam się wtargnąć pod St. 
Marie a ł r okolicy górnej Mozy; zabraliś­
my jeńców. Na prawym brzegi Misy ożywiła 
się wałka działowa w odcinku Beaumont — 
las pod Chaume. Nastąpił gwałtowny atak nie­
przyjaciela na pozycje nasze na północ od lasu 
Fos. Dwukrotnie odrzucono atakujących do 
kłi rowów. Po ożywionej walce linja nasza 
pozostała nienaruszoną.
Przed konfcrencla Radv wojennej koalicyjnej.

P a r y ż, 1. XII. (WTB.) Zebranie przygo­
towawcze. poprzedzające konferencje między- 
koalievjnego sztabu gieneralnego. odbyło się 
rłz’ś rano. Lloyd George, gien. Wilson, lord 
Millier i g’en. Sawille udali się wczoraj do

Tnk./.p
. Londyn, 1. XII. (WTB.) Sprawozdanie 

piątkowe wieczorne: Dziś rano około godz 8 
zaatakował nieprzyjaciel po gwałtowneni o- 
|trzebwaniu znacznemi siłami na szerokim 
froncie na południe od Cambrai między Vend 
buiile a Creyecoeur. Krótko po tein rozwinę­
ły sie dalej ataki przeciw pozycjom naszym na 
zachód od Cambrai w sąsiedztwie lasu pod 
Bourlon i Moeuvres. Wszystkie ataki nieprzy- 
jaiiclskie odparto w Masnieres pod Moeuvres 
po kilkugodzinnej ostrej walce, w której za­
dano ciężkie straty atakującej piechocie nie­
mi«?-klej ogniem naszej artylerji. piechoty i 
karabinów maszynowych. Na południe od 
hm Masnieres i od okolicy pod Bonavis aż do 
villers - Guislain udało się przeciwnikowi 

targnąć do pozvcji naszych w rozmaitych 
punktach; nieprzyjaciel dotarł aż do La Vac- 
querie i Gouzcauvourt. Kontr-ataki nasze od 

skały, już znowu La Vacquerie i odpędziły 
nieprzyjaciela z Gouzeaucourt i z grzbietu 
górskiego na wschód od tej wsi. W innych 
punktach atak nieprzyjacielski nie powiódł
fcię. Walka trwa.

Londyn, 2. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie popołudniowe: Na froncie pod Cam­
brai nieprzyjaciel w nocy nie usiłował pono­
wie swych głównych ataków. Na południe- 
zachód od Vandhuiile odparły wojska nasze 
ze skutkiem ataki miejscowe. W dołinie rzeki 
Searpe arlvierja nieprzyjacielska była bardziej 
ezvimą niż zwykłe. Trzy wyprawy nieprzvja- 
cnłskie. podjęte w ubiegłej nocy, odparl"śniv 
ogniem. SVvkonaliśmy dwie skuteczne wypra- 
wy.T' s9skdzłwie Warneton, zadaliśmy wrogo­
wi liczne straty i ujęliśmy w obu przypadkach 
jeńców.

Minister Bonar Law 
przeciw Landsdownowi.
Londyn, 1, XII. (WTB.) Na zebraniu, 

w ktorem wzięło udział 1500 przedstawicieli 
organizacji konserwatywnych i unjonHycz- 
nych. potępiono znany list w sprawie pokoju 
lorda Landsdowne‘a i oświadczono, że obsta­
wać należy przy celach wojennych, ustalonych 
przez ministrów Asąuitha i Bnnnr Lawa. Mi­
nister skarbu Bonar Law wygłosił niowe. w 
której oświadczył m. i.: Nikt z nas nie opiera 
wę życzeniu pokoju. Jest rzeczą straszną prze­
widywać dalszy ciąg wojny, co do tego zga­
dzamy się wszyscy. Lecz dla czego rozpoczęli­
śmy wojnę? Rozpoczęliśmy ją nielylko dba 
tego. by teraz uzyskać pokój, łccz bv zdobyć 
g w ?. r a n c j e p o k o j u na przyszłość. Jakże 
ttiyz«mc lo osięgnać przez zawarcie pokoju w 
tci hwili? List I andsd wna opiera się na hy- 
potezt : ta r.aabawncj nypotezie. że, ponieważ 
nicii.ey idwtadraot ją. ¡1 gon wi są utworzyć 
związek najO "»' i mówić « rozbrojenai, dla- | 
tego pokój jest możliwym. Przed wojną rząd i 
Dasz nie nuai odw*m zaprojwnowsć Nirmcom 1

rozbrojenia. Był on nieraz blizkim tego, lecz 
niemcv uważali to prawie za powód do woj 
ny, a przed wojna były w Niemczech zakazany 
książki, pochwalające rozbrojenie.. Zdaje nu 
się, że są one jeszcze do dnia, dzisiejszego za­
bronione. A następnie: czyście Panowie cos 
kolwiek o tern słyszeli w pierwszych dwóch 
tatach wojny, kiedy w Niemczech me. wyglą­
dało jak najlepiej? Ani słowa!. Powiedziano 
nam, że w sposobie myślenia niemców zaszła 
wielka przemiana. Sądzą, że niezadowolenie 
w Niemczech z obecnego systemu wzrosło do 
znacznych rozmiarów. Lecz co jest powodem 
tego niezadowolenia? Jest nim uczucie, że sy­
stem militarny nie os!ęga spodziewanych suk 
cęsów. Gdybyśmy teraz zawarli pokój, cóż by 
tó oznaczało? Znaczyłoby to. że właśnie ci lu­
dzie. którzy popełnili największą zbrodnię 
dziejową, którzy wtrącili świat w cala tę nę­
dzę i nieszczęście, w dalszym ciągu będą mo 
głi popełniać to samo za pomocą tych samych 
środków, ilekroć w przyszłości nadarzy się ku 
temu sposobność. W jaki sposób zobowiąże s:ę 
ich za pomocą układu między narodami? Nikt 
nie zechce twierdzić, że ludzie ci zostaną zo­
bowiązani przez to, że podpisali traktat. A 
gdzież, iest władza, 1 łó-nby ich zdu’nta zobo­
wiązać? Dziś cały świat jest przeciw nim uzbro­
jony i uszeregowany do lego stopnia., jak to. po 
raz wtóry już zapewne nie nastąpi, i jeżeli 
dziś nie zdołamy zdobyć naszych praw, jakże 
chcemy w przyszłości walczyć z nimi wśród 
nowych warunków? Nie, M. P., strach o tern 
pomyśleć. Lecz mojem zdaniem doszliśmy już 
obecnie do tego punktu, gdzie pokazać możemy 
narodowi niemieckiemu w jedyny istniejący 
sposób, żeby zrozumiał, że wojna nie opłaca 
się i że jego maszyna wojenna nie może osięg­
nać sukcesów, jakich pragnie i jakie dadzą się 
■ sięgną# i»lio w drodze z’*r-y»V*,w» Wojny 
nic można ukończyć r dynie przez decydujące 
sukcesy na jx»lu walki. Pozwółmy . niemcom 
najpierw zrozumieć, że my dłużej możemy
wytrzymać niż oni, a zmiana zapatrywań, o 
której tak wiele słyszymy, postępować będzie 
z dniem każdym i sama z siebie zrodzi może 
te rezultaty, których tak bardzo pragniemy. 
Zawarty na podstawie Landsdowna pokój, o- 
znaczalby w rzeczy samej klęskę dla koalicji.

W toku mowy swej powiedział jeszcze 
Bonar Law. Widzę może niebezpieczeństwo, 
które »ara nie bs-dzie gr»«HĆ, lecz jeże!' ten ruch 
pokojowy podniecony zostanie przez list lorda 
Lansdowna, i w»źmie obrót, uniemożliwiają­
cy rządowi liczenie na uchwalenie koniecz­
nych środków wojennych przez Izbę gmin, 
wówczas pozostawałaby dla rządu tylko jedna 
droga: chcąc wojnę tę wygrać, musi rząd mieć 
pewność, że za nim stoi naród. Jeżeli tej pew­
ności nie możemy mieć, nie możemy mieć żad­
nego sukcesu. . -

Bonar Law zakończył mowę swą, dając 
wyraz nadziei, ie rząd dozna w całej pełni po­
parcia narodu w swym zamiarze prowadzenia 
wojny aż do zwycięskiego końca.

Rząd angielski a list Landsdowna.
Londyn, 1. XII. (WTB.) Biuro Reuterii 

dowiaduje się ze strony miarodajnej, że zdą- 
nię rza-lu an>?>Udrtea-ur 2:«i ś i e b i e. Przed je- 

r go napisaniem nie porozumiewał się on ani z 
i jakimkohv:ek członkiem rządu. Ministrowie, z 

takiem samem . zdziwieniem czytali list jak 
wszyscy inni. Wyrażone w liście zapatrywania 
nie stanów ą w żadnej mierze zapatrywań rzą­
du angielskiego ani zdradzają w ezemkołkiek. 
ze zaszła jakakolwiek zmiana w polityce wo­
jenne, Anglji. Polityka ta jest wciąż taka sa­
ma, jaką bvła dotychczas i jak ja określił1 pre­
zes ministrów,. Asquith. Bonar Law i Balfour, 
lej polityce.wojennej dano wyraz w rozmai­
tych mewach, lecz najlepiej może ujęta zosta­
ła w niedawno temu wypowiedzianych sło­
wach prezesa min strów francuskich, które 

brzmią: Cele wojenne, dla których walczy­
my, to z w y c i ę s t w o.

Chamberlain o Lście Lansdovcna.
Londyn, 30. XI. (WTB.) Austin Cham- 

bertain oświadczył w mowue w Northampton, 
ze list Lansdowna w wysokim stopniu jest nie 
n«i czasie. Anglja pozostanie wierna swemu 
słowu, dopóki sprzymierzeńcy jej spełnia swe 
zobowiązania. Rokowania pokojowe możliwe 
będą dopiero wtenczas, gdy Niemcy zmienia sie 
zupełnie albo Anglja znajdzie się w takiem 
położeniu mihtamem, że będzie mogła dykto­
wać warunki pokojowe.

I Królestwa,
Koło Międzypartyjne po konferencji i p. 

Kucharzewskim. »Gazeta Poranna» donosi: 
Nazajutrz po konferencji p. J. Kucfcarzewskie- 
go z Międzypartyjnym Kołem Politycznym, 
Stronnictwo Polityki Realnej i Polska Part ja 
Postępowa odbyły wałne posiedzenia człon­
ków, na których jednomyślnie zapadły uchwa- 
N, P-łwierdzającc silnie dotychczasowe ich 

stanowisko polityczne, wspólne z wszystkiemi 
innemi stronnictwami, wchodzącemi w skład 
Koła Międzypartyjnego.

Odbyło się także plenarne posiedzenie Ko­
la Międzypartyjnego. Wzięło w nim udział li­
cznie przybyłe na zjazdy rolnicze, obecnie od­
bywające się, ziemiaństwo ze wszystkich oko­
lic kraju. Nastrój obrad był bardzo ożywiony, 
jednol tość poglądów znamionowała wsźyst- 
kić przemówienia i glosy zebranych. Uchwały 
miały charakter stanowczy i moeny.

Stronnictwo Polityki Realnej w myśl u- 
chwal ostatniego swego walnego posiedzenia 
wystało delegację do członka Rady Regiencyj- 
nej *ks. arcvb'skupa Rakowskiego, aby przed­
stawić zapatrywania stronnictwa na program 
gabinetu i podkreślić wyraźnie opozycyjne 
swoje stanowisko.

Pismo Rady Regiencyjnej do Papieża. 
Rada. Regiencyjna wysłała do Papieża pismo,
w ktorem zawiadamia o objęciu władzy zwie­

rzchniej w Królestwie Polskim I prosi Ojca 
świętego o błogosławieństwo.

Gabinet p. Kucharzcwskiego. »Glos« dono­
si, że proces tworzenia gabinetu dobiega koń­
ca. Wedle ostatnich przypuszczeń, które po­
dawano sobie w kołach politycznych, lista ga­
binetu przedstawiałaby się następująco:

Sprawy wewnętrzne — p. Janicki, spra­
wiedliwość — p. Bukowiecki, ośw ota —• Dr. 
J. Brudziński, rolnictwo —- p. Mikułowski-* o- 
morski, finanse — p. Michalski, przemysł, i 
handel — p, Popowski, praea —- p. St. Stani­
szewski, aprowizacja —- ks. Sapieha.

Dyrektor Komisji wojskowej, p. Ludwik 
Górski, podał się do dynrsji. Informację, tę 
podaje »Głos«, nie objaśniając, jakie ważne 
powody skłoniły p. Górskiego do tego kroku.

Z Galicji.
prezydjtim Koła a cesarza. »Nowa Refor­

ma« donosi: Dnia 15. grudnia przyjmie cesarz 
na audjencji pr-aydjum Kola Polskiego. Au- 
djencji tej przypisują w kołach politycznych 
wielkie znaczenie. P:erwotnie celem audiencji 
było przedstawić cesarzowi sprawę legionów. 
Wobec ważnych wypadków ostatnich dni je­
dnak audjencja przybrać ma charakter ogólny.

O wybór prezesa Koła, Sprawa wyboru 
prezesa Kola, która od pewnego czasu przyci­
chła, obecnie znów wypłynęła na porządek ob­
rad polskiej reprezentacji w Wiedniu. Prezv- 
dja stronnictw polskich odbyły z. m. krótkie 
posiedzenie w sprawie wyboru prezesa Koła 
Polskiego. Sprawę tę omawiano tylko z zasad­
niczego pr»ktu widzenia. Wobec tego, że oka­
zała się potrzeba pozostawienia grupom czasu 
do porozumienia się i omówienia ewentual­
nych kandydatur, odroczono posiedzenie do 
przyszłego tygodnia.

Grupa Stapińskiego wstępuje 9« Koła. 
»Głos Narodu« dowiaduje się z Wjednia: AV 
najbliższych dniach, prawdopodobnie w ciągu 
tego tygodnia grupa pos. Stapińskiego zgłosi 
swe przystąpienie do Koła,

Tydzień Wielkopolski. Zainicjowane przez 
lwowską „Czytelnię Akademicką*' .wykłady, 
poświęcone sprawom Wielkopolski, jak dono­
si »Kur jer Lwowski« spotkały się, jak się tego 
spodziewać należało, z żywem zainteresowa­
niem się szerokich sfer naszego miasta. Pierw­
szy wykJąd prof. Dr. Romera zgromadził w 
sali „Czytelni Akad.“ tłumy publiczności, któ­
ra z wiełkiem zaciekawieniem wysłuchała nie­
zmiernie interesujących wywodów szanowne­
go prelegienta o polskiem morzu.

Kredyt. Ziemskiego. Zmarły brał bardzo w 
bitny udział w życiu połitycznem. Pogrzi 

odbył się we Lwowie z kaplicy Boimów i 
cmentarz Łyczakowski.

sspodarczi
w komisji liiiflźelGwej.
Komisja obradowała w sobotę najprzód 

nad sprawą węgli. Poseł Ho eh (soc.): Obiet­
nice komisarza węgłowego nie ziściły się, bo 
w wielu częściach kraju jest dotkliwy brak 
węgla. Handel zupełnie zawiódł. Hurtownikom 
trzeba nałożyć przymusowo dostarczanie wę­
gła gminom. Fabryki skarża się na nieregu­
larne dostarczanie węgli. Aczkolwiek już w‘ li­
stopadzie ilość węgli dostarczonych bvła nie­
wystarczająca. zmniejszono jeszcze ilość prze­
widzianą na grudzień. Zastępca komisarza wę­
głowego oświadcza, że istnieje pewien brak 
węgła. Irudności przedstawiało ustanowienie 
systemu podziałowego. Zebrana statystyka co 
do zapotrzebowanego węgla na ceł opału domo­
wego nie dała wyniku spodziewanego. Miesię­
cznie rezerwuje się 2,8 milionów ton dla opa­
łu domowego. Komisarz węglowy nie może dać 
żadnej pewności, by zapotrzebowany węgiel 
był też dostarczony. Brak wagonów da je się 
więcej we znaki, niż kiedykolwiek. Możliwość 
produkcji węgla jest dosyć korzystna. Liczba 
robotników pozostała ta sama, chociaż wydaj­
ność ich sił roboczych się zmniejszyła, ale w 
przybliżeniu wydobywamy tyle węgli, co w 
pokoju. Okazało się niemożnością stworzyć no­
wy system podziałowy, handlu wykluczyć nie 
było można. Przy podziale na poszczególne 
gminy uwzględnia się zapasy innych materia­
łów palnych, któremi gminy rozporządzają.

Poseł G o t h e i n (post.): Obecnie sprawa 
węgłowa jest sprawą transportową. W stycz­
niu stosunki się poprawią. Trudności polega­
ją na dowozie. Wojsko w dowozie mogłoby po­
magać. ’ r

Poseł W u r m (niezależny soc.): Brak wę­
gła jest coraz dokuczliwszy. Władze wojskowe 
nie dostarczają potrzebnej ilości koni dla do­
wozu. Nieraz władze wojskowe konfiskują 
transporty węgła przeznaczone dla gmin. Miej­
skie gazownie znajdują sie w wielkich trud­
nościach. Handlarze węgla za obecny stan 
rzeczy ponoszą znaczną odpowiedzialność. Na 
opał domowy potrzeba dziś więcej węgli niż 
w czasach pokoju. Obietnice komisarza wę­
glowego na nic się nie zdają.

Gieneral S c h c u c h kierownik urzędu wo­
jennego: Dostarczanie węgła na opal domowy 
dla nas stanow i na jważniejsze zadanie. Władze 
wojskowe starają się zadośćuczynić wszystkim 
żliwić dowóz węgli.

Poseł Lisi (narodowy libera!) wskazuje 
na wielkie trudności transportowe w południo­
wych «Niemczech.

Poset Hoch zapytuje raz jeszcze o przy­
czyny, dla których ilość węgli na grudzień
zmniejszono.

Gieuerai Scheuch powlarza, te wfsds» 
wojskowe starają się zadość uczynić wszystkim 
słusznym żądaniom.

Komisja przechodzi do sprawy o w s a* 
Rons, K r e t h uważa, że cena owsa 400 mk. za 
lonnę nie jest zbyt wysoką, uważa on że kon-. 
fiskowanie owsa nie łsylohy celowcm. I roduK* 
cja owsa wvmaga potrzebnych ilości azotu. 
Trzeba rezerwować ilości potrzebne na zasiew«

Pos Dr. W end orf (post): Zarządzenia 
rządowe celu nie osieglv. tajny handel piż 
kwitnie. Nie dano robotników do młocki i o- 
inoc może tvlko przynieść zmniejszenie liczby 
bydła. Poseł Wurm (soc.): System premji u- 
dzielonych przez rząd za rychłą nil<,ckę ic^ 
zgubnv. Rolnicy ukrywają swe płody dla u- 
zvskania wvższveh cen. Sekretarz stanu a !- 
dow broni zarządzeń rządowym i podnosi 
trudności w dostarczaniu stimealow paszv. 
Napada jeszcze na rolników ostro socjalista 
Bauer, a bronką ich: sekretarz stanu AS a t- 
dow i konserwatysta Kreth.

W końcu komisja po krótkiej wymianie 
zdań przyjmuje wniosek o ustanowienie oso­
bnej komisji, która ma zbadać cenv ustana­
wiane przez towarzystwa wojenne. Do tej KOp 
misji z polaków należy TrąmpczynsKi. 
W sprawie dodatków drożvżnianvch dla urzę­
dników uchwalono rezolucję żądającą, ąbv.za­
stępcy wszv.stktah partii i podczas nieobec­
ności Parlamentu mogli sprawę, przvgotowy- 

i wrnnski nrz^dkladaó komisu budżetowej.

Poufne narady w komisji budżetowej. 
Komisja budżetowa zebrała się po raz dru-

p w sobotę po zakończeniu posiedzenia Par|a~ 
nentu. Chodziło, jak donosi »B e r 1. l a e h 1* 
i wyjaśnienia, których żądał poseł Cohn 
rniez. soc.) w sprawie 11 i e w s k i e j. Obrady 
jznano za ściśle poufne. Po ^.v'iasnr’^C®™ 
orzemóv«deniu sekretarz.a stanu dla spraw ze 
synetrznych, Kuhlmanna, odstąpiła komisja od 
projektowanej rezolucji i odroczyła się-. P , ' 
nawiając zebrać się, gdy sytuacja będzie tego 
wymagać.

W Kórniku odbyły się 
dzieli dwa obchody Kościuszkowskie 
n?XWmiaslaW-*?SenZi°dnigi na pięknie
SŁŁZei »11 Don,«. S
tłumnym udziale uczestników. BardJ° ‘ 
osób niedostalo się już niestety na salę z ,« 
\vodu przepełnienia Na °.brhod^ 
wvm program składa! się z w \ step - 
miejscowego Tow. śpiewu, który pod
KS“śtavnM«vero P P”’ ^k”bv. d - 
dzo ładnie kantatę ks. Kleina , »Na groby, n 
lei z pięknej deklamacji p. K t z yż a ho - 
k j e j ^»Pogrzeb Kościuszki«) ?w,.eUYfhonino
™ ¿«tajanie . P. ,K «,? = ”5« , ¿ST’
»lmpromphM 5 odbyta
Buina. .... jpAio-
ozic 3XWeVźbThv‘ió'v‘‘ NŻ“ 'rdóóaću' •'■‘Tuasaterzonycu;' 
Mianowicie »Prolog« wygłosił z głębokiem 
przejęciem p. Apoloniusz Basiński; p. Ko­
perska oprócz »Impromptu« wykonała z 
brawurą Chopina Polonez As-dur. p. Krzy­
ża górska oprócz »Pogrzebu Kościuszki« za­
deklamowała z powagą i pełnym pietyzmem 
fragment z »Kazimierza Wielkiego« Wyspiań­
skiego. W\kiad na temat »Kościuszko Pias­
tem Polski nowoczesnej« wygłosił p. Cz. K ę- 
dzierski w zastępstwie ks. prób, l.udwi- 
czaka. którv w dniu tym bvl czvnnv na zebra­
niu gieneralnem T. C. L. w Kostrzynie. Bardzo 
ładnie wykonano miejscowemi silami amator- 
skiemi P. Wężvkównv obrazek sceniczny »W 
setną rocznicę*. Zarówno dziadek jak i ama­
torki — grali z naturalną swobodą w ruchach, 
entuzjazm zaś wywołał występ dwojga dziel­
nych dzieci. U wszystkich amatorów zauwa­
żyliśmy — co z żvwem stwierdzamy zadowo 
leniem — bardzo poprawną, piękną dykcję. 
Uroczystość zakończył śliczny żvwv obraz, 
wyobrażający »Poświęcenie szabli«. Na zakoń­
czenie p. Dr. Z. Celichowski w serdecz- 
nem przemówieniu zaapelował do zgromadzo­
nych, abv nie szczędzili ofiar na fundusz Koś­
ciuszkowski. przeznaczony na cele ośw A» 
polskiej.

Obie uroczystości wypadły bardzo ładna 
ku zadowoleniu wszystkich. Bvłv to chwdi 
prawdziwego pokrzepienia ducha. T o też 
wdzięczność należy się Komitetowi .miejs-o^ •- 
mu za inicjatywę, sprężystą organizację i 1 ę 
staranne przygotowanie obchodów.

Książ. W naszens miasteczku, znanem : 
roku 1848 i z wałki kuiturnej, odbył się w nie­
dzielę, 18. listopada, na sali domu katolickiego 
za staraniem miejscowego proboszcza, ks. E- 
chausta, obchód Kościuszkowski. Po słowie 
wstępnem, wypowiedzianem przez naszego 
duszpasterza. Wygłosi! p. Stanisław Garburczyk 
z życiem i werwą prolog Wilkanowicza. Pod 
batutą p. M. Huebscherówny wykonano piękne 
śpiewy chórowe; »Polonez Kościuszki« i »Roz­
mowa Kościuszki z Łagienką«. Wiersz Ujej­
skiego »Zstąp Kościuszko« deklamowała z prze 
jęciem się panna Lesia Wojłkowska, »Przy­
sięgę« Marji Konopnickiej oddala z zrozumie­
niem panna Helcia Banaszyńska. »Bitwę rac­
ławicką« wygłosiła z zapałem panna Zofja Gar 
barczykówna, a p. Wiktoria Gahlówna rzewną 
deklamację Ujejskiego »Pogrzeb Kościuszki« 
przemówiła słuchaczom do serca. Marsz po­
grzebowy deklamowała pięknie przy akompan­
iamencie na fortepjanie panna Pelagja Łuko­
wska. Do podniesienia uroczystości przyczyni­
li się goście, z stolicy Wielkojwlski: pan Ma- 
cioszczyk laaną grą na skrzypcach (I>egienda 
Wieniawskiego, Sonata Bacha i kujawiak) o- 
raz panna Irena Przybylska, która prześlicznie 
zaśpiewała »Biały dworek« Niewiadomskiego 
i kantatę »Czy znasz ten kraj«. Na fortepianie 
akompaniowała jej p. IluebscliPrówna. Pięknie 
opracowany jędrny i treściwy a dla wszysti 
kich przystępny odczyt o życiu i zasluięach Ko-« 
ściuszki wygłosił p. Barcikowski z Ko­
narskiego pod Książem. Na zakończenie urzej-t 
stawiono żywy obraz »Cześć Kościuszce«. >—• 
Wspaniała dekoracja sali domu k'ta*¡<-F»ego 
była pomysłem i dzieleni pani Elżbiety Mę*- 

I klej. Całość obchodu wypadła znakomicie



.rstuą ucztą duchową dła Książa 1 okoii- 
cy. Szczera podzięka należy się wszystkim, 
którzy się przyczynili do urządzenia i podnie­
bienia uroczystości.

Nasze sprawy.
— Zjazd kujawskiego okręgu Związkn 

Iow. Przemysłowych odbędzie się 8. grudnia 
o godz. 2. w Inowrocławiu w hotelu Basta.

— Zmiana własności. Majątek Budy (859 
mórg) w powiecie strzelińskim. powrócił w 
polskie ręce. Właściciel Mentz sprzedał go za 
cenę 540 000 mk. p. Antoniemu Nałaskowskie- 
mu z Wąbrzeźna, właścicielowi fabryki che­
micznej Donatol, synowi byłego właściciela 
Dąbrówki pod Barcinem Marcina N.

—■ Gospodarz Siniejkowski w Szelejewie 
poci Gąsawą sprzedał 420 morgowe gospodars­
two kupcowi Juljanowi Smorowskierou ze Żni­
na za 240 000 mk.

- Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Piankowej na pow:at bydgoski wiejski odbę­
dzie się w Koronowie na sali p. Gollnika w 
czwartek dnia 6. grudnia rb. o godz. I w połu­
dnie. — Szanownych członków uprasza się o 
uczny udział.

Dr. Szukalski. przewodniczący.

Wiadomości miejscowe i potoczna
Poznań dnia 3-p® grudrra 1917. 
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WIADOMOŚCI MIFJŚCOWR.
W czwartek ukaże się raz jeszcze do­

skonały dramat Tadeusza Riitnera „W małym 
flom ku", zyskujący coraz większe powodzenie 
u publiczności.

W piątek po raz czwarty „Czartowska 
ława“, sztuka ze śpiewami i tańcami J. Gała- 
siewicza. Ponieważ na ostatnich przedstawie­
niach tej efektownej sztuki większa część pu­
bliczności odchodziła bez biletów od kasy, 
£«~Qłn uprasza się wcześniej nabywać bilety w 
księgami p. M. Niemierkiewicza.

W sobotę „Czartowska lawa" po raz 
piąty.

W niedziel ę po południu „Gwiazda Sy- 
berji‘‘, dramat historyczny L. hr. Starzeńskie- 
go. — Wieczorem po raz szósty „Czarto­
wska ława“,

— * Recenzję z koncertu sobotniego pa­
nien Szrajberówny i Botherówny odłożyć mu- 
siniy dla braku miejsca do jutra.

— " Trzechsetna rocznica założenia Tow. 
św. Wincentego a Paulo, jaka odbyła się w ze­
szłą sobotę na sali Zoologicznego ogrodu za 
inicjatywą „Towarzystwa Pań i Panien Mi­
łosierdzia“ pararjr jeżyckiej, n:e zgromadziła 
gbyt wielkich zastępów publiczności. Wieczor­
nica rozDoczęła się wygłoszeniem prologu Iry 
Swbłewskiej przez p. Szatkowską. Nastąpił 
potem śpiew chórowy a dalej gra na skrzyp­
cach p. Wojciechowskiego przy fortepiano­
wym akompaniamencie p. Perzyńskiej. W uz­
naniu dobrej gry otrzymał p. Wojciechowski 
piękny bukiet kwiatów. Część pierwsza ob­
chodu zakończyła s:ę odśpiewaniem duetu 
Faurćfa „Pod krucyfiksem“. Po przerwie dzie- 
sięciominułowej wystawiono obrazek scenicz­
ny Stefan ji Tucholkowej pt. »Dąb św. Win­
centego a Paulo«. Sztuka ta sceniczna z dwucfa 
Odsłon się składająca została odegraną świe­
tnie. Nie jest to wprawdzie utwór ściśle lite­
racki, lecz posiada pewien pokrój artystyczny 
1 miejscami olśniewa słuchacza pięknym sty­
lem swoim. Zaletą jego jest także, że uwyda­
tnia stosunek św. Wincentego do Polski. Gra 
wypadła dobrze. Ślicznie umiała opowiadać 
„babunia“ (p. Wituska). Ksiądz proboszcz (p. 
Banz) grał z namaszczeniem. Jadwinia (p. 
Konwińska) przemawiała głosem melodyj­
nym, który w czarodziejski sposób pieścił u- 
eho, zatrzymując s:ę w pamięci zasłuchanej

iubliczności. Klasyczne ruchy Wandzi (p. 
łarcinkowskiej) sprawiały miłe wrażenie. Ob- 

¡Chód zakończył się żvwvm obrazem.
— * Obchód Kościuszkowski urządzony 

zeszłej niedzieli staraniem »Stowarzyszenia 
Pracownic Konfekcyjnych« na sali Królowej 
Jadwigi, udał się jakna ¡lepie j. Mimo lichej po­
gody, nie nęcącej do wyjścia z domu — publi­
czności zebrało się bardzo wiele. A warto było 
brać udział w uroczystości. Gościom bowiem 
podano strawę duchową obfitą, a co ważniej­
sza dobrą. Pięknym był wykład o życiu i czy­
nach Tadeusza Kościuszki wygłoszony przez p. 
Barabanównę. Wrażenie odpowiedni 
sprawiały wszelkie deklamacje, a szczególnie 
¡dobrze wypadły śpiewy chórowe pod batutą 
p. Kucińskiej. Nadzwycza j udatnem na­
rwać można przedstawienie sztuki iedn kło­
wej pt. »Kościuszko w Sosnowicach«. Szcze­
gólni dobrze ucharaktervzewanv Kościuszko 
grał znakomicie. Podobała się Ludwika i jej 
matka. Wogóte wszystkim amatorom 5 ama­
torkom należą się szczere pochwały. Obchód 
takońćzył się malowniczym żvwvm obrazem 
jednoczącym w udatnym zespole osoby w 
sztuce występujące. Zeszłomećzielna uroczys­
tość kościuszkowska była jednym z lepszych 
wogóle obchodów, jake urządzono w mieście 
naszem.

I , - / Łażarz ku.ezrf św. Wincentego. W
»zedz.ełę po południu o godz 5. rozpoczął się 
P3 °b©hód 300 rocznicy założenia Tow.
św. \\ incentego ń Paulo słowem wstępnem ks. 
prób. Malińskiego, który zwróci! uwagę na 

trzy dzieła św. Wincentego a Paulo: Stworzenie 
tow. Pań Miłosierdzia, powołani do życia 
Zgromadzenia śś. Wincentego i Zgromadze­
nia ks. ks. Misjonarzy. W końcu zachęcił ks. 
proboszcz do ofiarności w duchu św. Wincen­
tego, zwracając szczególną uwagę na trudne 
bardzo i ciężkie czasy, wojna obecną wywoła­
ne. Resztę programu wypełniły śpiewy chóral­
ne ..Harmonj i" pod batutą p. Ponieckiego oraz

I solowe, p. Kowalskiej, doskonała deklamacja 
J p. Maciejewskiego z Łazarza i córeczki jego o- 
“ raz obrazek sceniczny p. Brelińskij z Łazarza, 

która podjęła się również reżyserii. Publicz­
ność mimo wichury dopisała zupełnie, sala by­
ła przepełniona.

. — • Ze sportu. Ubiegłej niedzieli odbyły
się na boisku przv dawrdejszej Bramie Wil- 
deekiej zawody w piłkę nożną (rewanż) dru­
żyny I. „Wnrtv“ z drużyną I. D. Sp. V. Po

F pięknej grze, obfitującej w ciekawe momenty, 
zwyciężyła „Warta“ nad przeciwnikiem swoim 
wysokim rezultatem 7-0 (2:<D bramek.

. “ * Tutejsze pisma niemieckie, podając 
uchwalę, przewidującą podwyższenie od 1. sty­
cznia przedpłaty za odnośne pisma o 90 fenv- 
gow kwartalnie, dodają do tego od siebie na­
stępu łące uwagi:

.Przez uchwalone podwyższenie nie wvró- 
wnuie Gę ani v przybliżeniu niezwykłego po- 
dro <Ti«a Kosztów produkcji w przemyśle dru­
karskim; teeZ nakładcy gazet są zdania, że 
przedpłatę należy utrzymać w granicach umiar 
kowanych, ażeby umożliwić każdej rodzinie 
nbonowanie gazety, tak szczególnie niezbędnej 
w czasie wojennym.“

— \ Jubileusz państwowej Szkoły Prze­
mysłowej w Poznaniu. Z końcem b. tygodnia 
mija 25 lat od założenia wymienionej Szkoły. 
Jubileusz ten.uczci się skromną uroczystością 
dla mczniów i osób bliżej z uczelnią związa-

. , ~ sprawie paczek gwiazdkowych do 
żołnierzy. Przypomina się, że pomiędzy 9. a 
25. grudnia poczta nie przyjmuje żadnych pa­
czek prywatnych dla żołnierzy w polu. Dla te­
go trzeba wszelkie przesyłki gwiazdkowe za­
łatwić w tych kilku dniach do 9. bm. Paczki 
kolejowe (Frachtguislucke) aż do 50 kg. nie 
podlegają przepisowi powyższemu, można je 
więc wysyłać także w czasie od 9 do 25 gru­
dnia.

— » Cech stolarski wzywa swych członków’, 
aby celem podania swego zapotrzebowania kle­
ju zgłosili się w środę i czwartek od 5—6 go­
dziny po poi, do biura Spółki Stolarskiej przy 
ul. Jezuickiej 5. do p. Greinerta, który, także da 
wyjaśnienie co dó wypełnienia formularzy, aby 
niepotrzebnych zapytywań uniknąć. W intere­
sie każdego pracodawcy zależy na najszyb- 
szem załatwieniu formalności — aby. klej tęW 
spieszniej otrzwniić.

— ♦ Zajęcie skórek. W sprawie rozporzą­
dzenia z dnia 1, itzefwca 1917 r. dotyczącego 
zajęcia, obrobienia, zużytkowania i zgłaszania 
surowych i farbowanych skór króliczych, za­
jęczych, kocich Uniąd »Krjegsrchstoff Abtei- 
łung des Kriegśministeriums« zezwala na wy­
jątki począwszy od M listopada 1917 r. Dotąd 
właściciel zwierzęcia, o ile hie był członkiem 
»Towarzystwa ochrany królków«' mógł zajęte 
suóry sprzedawać tylko handlarzowi (zbiera­
jącemu); teraz wolno ma sprzedawać je także 
»Towarzystwu oćłiroay królików« w swem 
miejscu, pobytu. Nadto termin trzytygodniowy 
sprzedaży skóry przez właściciela zwierzęcia 
przedłużono na sześć tygodni. W tym samym 
dniu prawomocnem się stanie rozporządzenie 
dowódcy wojskowego co do tego przedmiotu. 
Dotąd wszystkie osoby, które zabiły króliki, 
zające i koty, mogły pod pewinemi warunkami 
sprzedawać ich skóry, lecz nie były do tego 
zobowiązane; obecwe istnieje zobowiązanie, że 
sześć tyogdni po ogłoszeniu rozporządzenia od­
nośnie po zdjęciu skóry, należy skórę sprzedać 
»Towarzystwu ochrony królików» w miejscu 
pobytu albo handlarzowi (zbierającemu).

Osnowę rozporządzenia odczytać można w 
lantraturacb, u burmistrzów i w urzędach po­
licyjnych.

KRONIKA PROWINCJONALNA,

— * Pniewy. (Wystawa książek.)
W piątek dnia 7. grudnia rh. o godz, 4 po poł. 
nastąpi otwarcie wystawy książek wr Pniewach 
na sali Domu Katolickiego, która potrwa przez 
sobotę, niedzielę i pomedziałek. Szanowną pu­
bliczność, prosimy.uprzejmie w imieniu Komi­
tetu powiatowego T. C. L. na powiat szamotul- 
ski-poludniowy o zwiedzenie wystawy i o 
przyczynienie się, by przedewszystkiem lud 
wiejski korzystał jakna ¡licznie j z tego nowego, 
a pożytecznego środka oświatowego. Na wy­
stawie będą książki różnej treści przeznaczone 
dla wszystkich warstw sjiołeczeńsłwa. Bogaty 
będzie także dział podręczników szkolnych. 
Wystawa otwartą będzie: W piątek od godz. 
4—8; w sobotę od 11—1 i od 4—8; w niedzielę 
od 12—2 i od 4—8; w poniedziałek od 11—1 i 
od 2—4 godz. W poniedziałek o godz. 4 i pół 
będzie Walne zebranie Tow. Czyt. Ludowych 
na sali p. Skórnickiego.

Komitet Pniewski.
— * Ostrzeszów. (Scentralizowanie 

uboju bydła.) Od 1. grudnia rzeźnikom 
w powiecie nie wolno bydła bić na własny ra­
chunek. Ubój ¡»wierzono władzy ¡»wialowej, 
która zleciła sprawę tę trzem rzeźnikom w Ó- 
strzeszowie, którzy na przemian z czeladzią 
swą bvd!o będą bili. Powiat ma w ten sposób 
regularniej otrzymać swe racje mięsa i wyro­
by z kiszek. Dozór nad ubojem powierzono 
kierownikowi rzeźni. Rzeźnicv płacić będą za 
funt wołowiny 1.45 mk.. cielęciny 1,30, wie­
przowiny 1.15, kiszki 1.30 i 1.00 mk.

— • Bydgossea. (Desnonstrowmsfe wam?-
ka.) Magistrat poczynił starania, aby gospo­
dynie. zapoznać z wsroikiem, ij. skrzynią, w 
której potrawy się dogotowują. W poniedziałek 
3. bm. rozpocznie się cały szereg wykładów z 
demonstracjami w składzie przy uł. Gdańskiej 
nr. 163;

— * Wschowa. (Jeniec zabił 8 koni.) 
W Łysinach p. Bąkowskiego padło w ostatnim 
czasie 8 koni wartościowych, a nie zdołano 
stwierdzić przyczyny. Teraz dopiero wykazało 
się, że pewien jeniec rosyjski zatrudniony w 
majętności tej. zadawał koniom rany niewi­
dzialne na zewnątrz, które jednak dobiły ko­
nie. Właściciel poniósł przez to szkodę na 30 
tys. mk. Jeńca uwięziono.

— * Rozbark. (Sprawa dzwonów w 
kościele św. Jacka.) Kościół nasz ma 
Irzv dzwony, które kosztowały 26000 marek. 
Piękne te dzwony mają wartość artystyczną, 
jak to orzekło dwuch rzeczoznawców. \Vobec 
lego miały być dzwony wolne od konfiskaty. 

1 vmezasem trzeci rzeczoznawca orzekł, że 
dzwony nie mają wartości artystycznej i na­
leży je skonfiskować na cele wojskowe. Wła­
dze zarządziły też zaraz konfiskatę. Ks. pro­
boszcz stara się o unieważnienie trzeciego o- 
rzpczenia i o zniesienie konfiskaty. Czy usi­
łowania jego odniosą jaki skutek, niewia­
domo.

• Wrocław. (Obchód ku czci ś. p. 
H. Sienkiewicz a.) Niezapomniane chwi­
le przeżywała kolon ja pobka tutejsza w nie­
dzielę, dnia 18. listojiada hr. Przyczyną tego 
bvto nabożeństwo i obchód ku uczczeniu pier­
wszej rocznicy śmierci śp. Sienkiewicza, wiel­
kiego powieśriopisarza i jalmużnika cierpią­
cego, skołatanego narodu naszego — wszystko 
staraniem tutejszego gniazda „Sokoła“. Przed 
poł. o godz. 11. odbvlo się uroczyste i podnio­
słe nabożeństwo w kościele „Maria Hiłf“ przy 
Lelimgrubenstr. Mszę św, odprawił i kazanie 
wygłosił żs. Śpikowski z Ostrzeszowa. Pięk- 
nemi, ciepłemi i przekonywającemi słowy po­
rywał mówca zebranych, zwłaszcza dla tego, 
iż krzepił serca i umysły niezłomną wiarą i 
nadzieja w lepszą przyszłość.

Wieczorem, punktualnie o 7. godz. rozpo­
czął się uroczvstv obchód na wielkiej sali Do­
ma św. Wincentego wobec licznie zgromadzo­
nej publiczności. Program bvł następujący; 
Ł Otwarcie (p. Kaczmarek, prezes Sokola). 
II. Prolog (p. Juszczak, naczelnik Sokoła), łll. 
Śpiew ogólnv (Boże coś Polskę). IW Wykład 
(Ksi Śpikowski z Ostrzeszowa). V. Deklama­
cja „Podzwonne Sienkiewiczowi“ (p. Tekla 
Jankiewiczówna). VI. Żywy obraz (chrzest 
Winicjusza). VII. Deklamacja „Listopad“ (p, 
Tekla Jankiewiczówna). VIII. Ćwiczenie od­
działu młodszych (dyrygował p. Juszczak).
IX, Ćwiczenie starszych (dyrygi p.. Juszczak).
X. Gra na fortepjanie i skrzypcach (przy for- 
tepjanie: p. Alfred Stacheiski, skrzypce: p. Ga- 
brvjela Stefańska), a) Berceuse“ Gotarda, b) 
,.Troubadura“ Verdiego. XI. Deklamacja 

><vSpartanka") p, Stróżćwski przy fortepjanie 
p. Bartkowska. XII. Żywy obraz (Pojedynek 
Wołodyjowskiego z Bohunem), obrazami ży- 
•wymv zajęła się p. Sikora.

Całość wypadła wspaniale, wywierając 
przyjemne, malownicze i ożywiające wrażenie. 
Na wyszczególnienie zasługuje p. Juszczak — 
inwalida wojskowy — ruchliwy naczelnik „So 
kote*‘ za tak staranne wyćwiczenie oddziałów: 
młodszych i starszych. Krótkie, alé jędrne 
ćwiczenia oddziału starszych na ogólne żyeze- 
ń^rhusiały być powtórzone. Pouczający j z 
wielką, serdeczną werwą wygłoszony wykład 
ksz Spikowskiego o Sienkiewiczu jako obywa­
telu poruszył serca obecnych i wywołał chęć 
szczerą stania się także godnym i pożytecznym 
członkiem - obywatelem narodu, stojącego u 
progu nowych zadań.

Piękne deklamacje, wypowiedziane z prze 
jęciem i z wielkiem zrozumieniem przez pannę 
Teklę Janfciewiczównę i udatny koncert pan­
ny Gabry jęli Stefańskiej i Alfreda Stachelskie- 
gp wywołały huragan oklasków,
? ,Na przyszły raz trzeba tvlko starannie n~ 
piknąć tych długich przerw pomiędzy poszcze­
gólnymi numerami — a całość wypadnie je­
szcze lepiej i wywoła większy entuzjazm.

. Wszystkim biorącym udział w urzeczywi­
stnieniu obchodu należy się uznanie. Gorącem 
pragnieniem wszystkich patryjotów jest, by 
tutaj we Wrocławiu cala młodzież stanęła w 
szeregi „Sokoła“ i tak zahartowała ciało i du­
cha do przyszłych ważnych obowiązków’ wzglę 
dem Kościoła i ojczyzny. Takich obchodów 
nam tutaj więcej potrzeba. Nadwyżkę (prze­
szło 200 mk.) przeznaczono na bezdomny ch 
naszych braci. Uczestnik.

Program pracy w Sejmie pruskim. Kon­
went senjorów pruskiej Izby jx>słów uchwalił 
następujący program pracy: W dniach 3. i 4. 
grudnia nie będzie ¡»siedzenia plenarnego ce­
lem umożUwienia obrad frakcjom nhd spra­
wą reformy wyborczej. Dnia 5. grudnia prezes 
ministrów wniesie ustawy, dotyczące reformy 
wyborczej, zmiany składu Izby panów i arty­

kułów konstytucji dotyczących uchwalenia 
budżetu. Przypuszczają, że obrady nad temi 
przedlożeniami potrwają do 7. grudma. Prze­
widziane są trzy „garnitury“ mówców z po­
szczególnych frakcji. Od 10. do 15. grudnia 
■pracę pójdą w następującym ¡»rządku:

1) Sprawa węgli, 2) wniosek posła Fuhr- 
manna w sprawie przynależenia urzędników 
do Niem. Partji Ojczystej, 3) uproszczenie ad­
ministracji, 4) Urzędy szacunkowe, 5) wniosek 
posła Aronsohna dotyczący prawa wyborczego 
kobiet w komunach.

W bankiecie polsko-niemieckim w Berlinie, 
urządzonym z okazji pobytu delegatów aktv- 
wistvcznvch z Warszawy, brali udział według 
»Beri. Tagehlattu« ze strony niemieckiej bar. 
Rechenberg. posłowie Naumann, Pachnicke. 
Siidekum, Gothein, dalej dyrektor ministerial­

ny ŁewnW, ićsifńte 'HolzfePł, proieaflT 
radca łcgacyjny Mulius i inni. Ze strony 
skiej oprócz delegatów z Warszawy wymieni« 
pismo berlińskie nastęi w jarych panów > l*o#< 
nańskiego: ks. Drucko-1 .ub*rlu»eo, hrabię« 
go (?) Chłaj»wskirgo. lir. S»*»dmkiego, be. 

Łąckiego i innych. Toasty podczas bankietów 
wygłosili w imieniu niemców pos. N • n< 
mann, w imieniu polaków pan GotttW 
Simon z Warszawy.

Oralnie wiademości.
SSśemiecki

komunikat popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 3, XIL 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grup« 

wojsk księcia następcy tronu: Po silnym ogniu 
huraganowym w księżycowej nocy zaatako­
wali anglicy yyczoraj rano znnczncnii siłami 
pozycje nasze pod Passehcndacle i na pólnoe 
stąd. Turyngskie i heskie wojska odrzuciły 
przeciwnika w ciętym kontrataku i ujęły 60 
jeńców. Po odparciu ataków osłabi ogień. Wie­
czorem wzrósł on przejściowo znowm do wiel­
kiej siły. Na polu bitwy pod Cambrai yv eiągu 
dnia tylko w kilku odcinkach ożywiona dzia­
łalność ogniowa. Wieczorem zaatakował nie­
przyjaciel po silnie spotęgowanym ogniu mię­
dzy łnchy i Bourlon. W gwałtownych walkach 
pierś o pierś odparto go. Aneiełski atak miej­
scowy pod La Folie nie powiódł się. W kontr­
ataku zdobyto 9 dział i 18 karabinów maszy­
nowych. Liczba jeńców, ujętych od 30. listopa­
da, wzrosła do 6 tys., zdobycz działach dc 
100.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W Argonach ujęto jeńców podczas wypraw 
skutecznych. Ożywiona działalność nieprzyja­
cielska w dolinie rzeki Thanner i w Sundgau 
trwa. W ostatnich trzech dniach stracili prze­
ciwnicy nasi w w alce nanowielrznej i z powodu 
ognia z ziemi 27 latawców i balonów na linie.) 
Podporucznik Mfsller ockoió-d swe 35, podporu- ’ 
cznik v. Buelow swe 27. i 28., podporucznik 
Rongartz swe 25. i 26. zwycięstwa napowietrz­
ne.

Wschodnia widownia wojny: W li­
cznych odcinkach frontu resyjskiego zawarta 
między paszcze,gólnemi dywizjami miejscowe 
zawieszenie broni. Z armją rosyjską na obsza­
rze od Prypeei aż do okolicy na południe od 
Lipy i z kilkoma rpsyjskiemi komendami gie- 
nerałnemi zawarto rozejm. Bałsze rokowania 
toczą się, Delegacja rosyjska przybyła do kwa­
tery marszałka księcia Leopolda bawarskiego 
celem zawarcia powszechnego rczcimn.

Front macedoński: Większych ope­
racji bojowych nie było.

Front włoski: Nic nowego.
Ibkewasla w tara wisi 

pswmstoR.
Urzędowo donoszą: Dn. 26. Iltiopada ko­

misarz indowy dla spraw wojny i marynarki A 
naczelny wódz armji rosyjskiej p. irndcnSp 
kazał zapytać przez parlamentarzy, czy nąy 
ezełny wódz niemiecki gotów jest do nai\ ch • 
miastowych rokowań nad zawieszeniem bronj. 
Jeszcze w tym samym dniu odpowiedział na- 
czełnv wódz na wschodzie,.,książę Leopold ba- 
warrlti, że jest gotów i upełnomocniony do po­
djęcia rokowań z rosyjskiem dowtkłzfayem na- | 
ezełnem nad zawieszeniem broni. Naciępaie o-1 
znaczono z parlamentarzami licjsce J czas, 
gdzie spotkać się ma upełnomoeniom. komisja 
rosyjską z odpowiednia upełnomocnioną ko­
misją strony przeciwnej. Komisją rosyjska slą- 
wiła się dn. 2. Kii. o godz. 4. min. 38. w uinó- 
wionem miejscu, celem, bezzwłoczne''« «dc.fpa 
się do miejsca, przeznaczonego da rokowań- 
Oczekiwać jej należy tamże dn. 3 XII. w po­
łudnie.

Sukces łodzi podwodnych.
Berlin. 3. XII. (WTB.) Jedna z nuszycii

łcdzj podwodnych, komendant porucznik ma­
rynarki Valenitner Hans, zatopiła świeżo w 
wschodniej części Kanału angielskiego wśród 
najcięższego przeciwdziałania nieprzyjaciel­
skiego 5 parowców o pojemności 21 tys. ton. 
Jeden z parowców wyleciał w powietrze z po­
tężnym wybuchem, wiózł on widocznie amu­
nicję.

Komunikat mlrygeld e mmie,
Wiedeń, 3. XII. (WTB.) W ostatnich 

dniach zawarto między poszczególnemi dywi­
zjami i korpusami zawieszenie broni. Na ob­
szarze Prvj3eci armja rosyjska zawarła z jirze- 
ciwstojącą komendą zawieszenie broni. Dele­
gacja rosyjska przeszła wczoraj przez nasze, 
linje. ażeby zajx>czątkować z pełnomocnikami' 
armii zjednoczonych rozęjie na całym froncie' 
rosyjskim.

Na włoskim terenie wojny nic nowego.
Trocki zaprasza ambasadorów koalicji na ro-' 

kowania pokojowe.
Piotrogród, 3. XII. (Te!, pr.) Reuter 

donosi: Trocki zakomunikował dyplomatom 
koalicji, że Niemcy gotowe są na wszystkich 
frontach rozpocząć rokowania nad pokojem de­
mokratycznym i zapytuje, czy zechcą brać u- 
dział w rokowaniach, jakie rozpoczną się w 
niedzielę.

• Firma St. Pełczyński, przeniosła swój 
magazyn wszelkich instrumentów muzycznych 
do gmachu przy ulicy Rycerskiej 40. narożnik 
ul. Berlińskiej i pł. Wilhelmowckiego. Maga­
zyn mieści się teraz w obszernych lokalach na 
narterze i I. piętrze, co umożliwiło instrumen­
ty podzielić na kategorje i umieścić w osob­
nych oddziałach. Podział ten umożliwi na 
przyszłość każdemu obejrzenie i wybranie in-J 
strumentu w największym spokoju.



Skłsdkf ł Dokwltowanii
— • Nn bezdomnych zebrano w Adm. na­

szej w dalszym ciągu: Walerja Kosińska w 
miejsce wieńca na trumnę śp. Lucji z Turne­
rów Zięlkiewiezowej 10 tuk. Fa. Machalla An­
toni Wesołek 10 mk. Stanisława Wesólkówna 
10 mk. — Kazein z poprzednio kwTowanenii 
mk. 240 873.76

— * Na Głodnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu:

M. Zabłocki w miejsce wieńca na trumnę 
śp. dyrektora Brylińskiego 15 mk. Zamiast 
wieńca na trumnę śp. Bolesława Glabisza S. 
Jeżewscy z PoznanalO mk. Kutzner Podrzecze 
5 mk. Michałek Nowe miasto Prusy Zachodn. 
10 mk. I. S. z Pozn. 3 mk. M. O. 5 mk. M. Kap- 
czynska 10 mk. W miejsce kwiatów na trumnę 
śp. z Turnerów Lucji Zięlkiewiezowej Marja 
Koppowa 10 mk. Razem z poprzed. kwitów. 
55 242.76 mk.

— * Na Fundusz Ksawerego Zakrzewskie­
go zebrano w administracji naszej w dalszym 
c:ągu: Zofja Zakrzewska ku uczczeniu ukoeb. 
syna 10 mk. J. K. 5 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 65 mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w administracji naszej w dalszvm cią­
gu: M. kapczvńska 10 mk. Razem z poprzed. 
kwit. 191.50 mk.

, -- * Na Dar Kościuszkowski zebrano w
adm nistracji naszej w dalszym ciągu: Zebrano 
w gronie rodzinnem 40 mk. z okazji ślubu p. 
Stefana Andrzejewskiego z p. Stanisławą Kn- 
siewiczówną w dniu 20. listopada 19T7 r. M. 
Rapczvńska 10 mk. Ku uczczeniu pamięci ko­
chanego brata śp. Bolesława Tadeuszostwo 
ulabiszow e 100 mk. Ku uczczeniu pamięci naj 
droższego brata śp. Bolesława Atbinostwo Gla-
o^i-°one mk- Razem 2 poprzed. kwitów. 
989,0.29 mk.

Sprostowanie. Dnia 28. zm. kwitowano 
mylnie na głodnych mk. 50. zzystv zysk z ob­
chodu Kościuszkowskiego pieniądze przezna­
czone bvly na Fundusz Kościuszkowski pie­
niądze te przepisaliśmy z komitetu nieś, po­
mocy w Król. Połsk. na Fundusz Kościusz­
kowski.

— ’ Pokwitowanie. Pp. Drostemu i Szcze- 
panowskiemu. którzy na WTieczorze ar­
tystycznym zamiast kwiatów ofiarowali mi 
kilka tysięcy papierosów na gwiazdkę dla żoł-

nlerzy, składam najserdeczniejsze podziękowa­
nie. W. L. Mukulowska.

Wiadomości z dalsiyeh stron.
— * Zima w Zakopanem. Z Zakopanego 

piszą nam pod datą 26. listopada:
Wczoraj i dziś rozpanoszyła się już na do­

bre zima, piękna, tatrzańska zima. Przy niz- 
kicj temperaturze śnieg sypie nieustannie. Bia­
ły całun pokrył naszą dolinę i cały widok gór­
ski. — Życia na razie bardzo mało, gości nie­
wielu. Gdy pogoda się ustali, przypływ się z 
pewnością powiększy. Sanki gotowe czekają na 
sportowców... K.

— ’ Kurs dla zastępowych wiejskich dru­
żyn skautowych. Informacyjne Biuro skauto­
we w Krakowie urządza z końcem grudnia br. 
tygodniowy kurs dla zastępowych wiej­
skich drużvn skautowych (harcerskich). Kurs 
ten przeznaczony jest dla młodzieży, która w 
organizacjach młodzieży wiejskich hierze ży­
wy udział względnie zamierza taką pracę po­
djąć. Zgłoszenia na kurs przyjmuje i na żąda­
nie wvsvla program n3uki Informacyjne Biu­
ro skautowe w Krakowie ul. Wolska L. 27 — 
gmach Sokola.

— * Wielka kradzież w zamku cesarskim 
we Wilhelmshohe. Wśród sprzyjającej wichu­
ry w nocy na wtorek włamali się złodzieje do 
zamku cesarskiego we Wilhelmshohe, gdzie 
skradli dużo kosztownych zegarów, bronzńw. 
wyrobów porcelanowych i starej broni wiel­
kiej wartości artystycznej. Jeden ze złodziei 
musial bvć niewątpliwie dobrym znawcą przed 
nrotów artystycznych, gdvż powybierał po­
między wielu innemi rzeczami. tvlko przed- 
m:otv. mające większą wartość. Jak dotąd 
zdołano stwierdzić, skradziono przedmioty ar­
tystyczne wartości 80 do 100 tysięcy marek. 
Kilka sztuk sprzedano już pod ręką w Kasseli. 
Cenniejsze jednak przedmioty wywieziono 
prawdopodobnie gdzieindziej. Kupiec, który 
kupił wielki chiński wazon, przedstawia sprze­
dającego jako elegantki«®» i przystojnego mę­
żczyznę. który podat ie ojciec jego, zbieracz 
przedmiotów artystycznych i gienerał, nieda­
wno temu zmarł. a on jako oficer przebywa­
jący na froncie, chce większą część tych zbio­
rów sprzedać. Zdołał on też jeszcze przed por 
ludniem w środę, nim kradzież spostrzeżono,

«rrze^ać lcTflc« przedmiotów artystycznych «rw .
tości 2000 marek. — Policja krvm nalua w j 
Kasseli aresztowała w środę pewnego 17-lei- 
niego ucznia gimnazjalnego z węższej tercji. 
klórv dokonał kradzieży na zamku. Większą 
część skradzionych przedmiotów zdołano od­
zyskać znowu z powrotem. (1A

— * Morderstwo i samobójstwo. 7. War­
szawy donoszą: W środę o godz. 8. i pól wieczo 
rem ul Sadową w stronę Marszałkowskiej, szła 
jakaś elegancko ubrana kobieta. Nagle z bra­
my nr. 4. gdv kobieta znajdowała się wprost 
domu, wybiegł jakiś przyzwoicie ubrany mio­
dy mężczyzna. W ręku jego błysną) rewolwer, 
w chwili potem rozległy się trzv wystrzały. 
Kobieta z jękiem upadla na chodnik. Morder­
ca przebiegi ul. Marszałkowską do Wilczej, a 
widząc że jest ścigany przez funkcjonariuszy 
Milicji, wbiegł do bramy nr. 58 przy ul. Wil­
czej. Natychmiast rozległ się wystrzał i nie­
znajomy. obficie brocząc krwią, padł na as­
faltowy bruk podwórza.

W tvm czasie Milicja i przechodnie zajęli 
się losem ciężko rannej, znajdującej się przy 
ul. Sadowej. Przvbvlv lekarz Pogotowia stwier 
dzil. że otrzymała ona ranę szyi (na wylot) 
oraz ranę postrzałową prawej ręki.

Ustalono, że ofiarą napadu jest to 21-let­
nia kobieta lekkich obyczajów Anna Zalew­
ska. zamieszkała w domu nr. 4 przy ul. Sado­
wej. Przewieziono ją w stanie beznadziejnym 
do szpitala Czerwonego Krzyża.

Natomiast morderca i samobójca jest to 
19-letni drukarz Henryk Kloss, zamieszkały 
przv ul. Złotej nr. 48. Ma przestrzelona głowę 
na wylot. Lekarz Pogotowia przewiózł go w 
stanie agonji do szpitala Czerwonego Krzyża.

Napad i samobójstwo okrywa dotąd ta­
jemnica. którą prawdopodobnie wyjaśni śledź 
two. Jest ono utrudnione ze względu na lo. 
że Zalewska i Kloss w szpitalu walczą ze 
śmiercią.

— • Przedłużenie terminu konkursu na
projekt mebli. Na skutek żvezeń. napływają­
cych z różnych stron. Centralne Biuro prze­
mysłu drzewnego c. k. Namiestnictwa^ (C. O. 
<5.) i Krajowego w Krakowie prze­
dłuża nadsyłania prac konkursowych
na projekt mełili aż po dzień 15. stycznia 1918 
roku. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 1. lu­
tego 1918 r. Warunki konkursu wydają: Kolo 
Architektów w Warszawie. Poznaniu. Lwowie 
Krakowie, jak również nadal i Centralne Biu-

ro prretnrsTn drzewne*») w KmknwiP. Baszto* 
wa 1“. II. p. .. ,

— ’ Tajny skład herbaty. Z Kraków* 
donoszą: Kierownik policyjnego dla
zwalczania b<l¡wv lewarów-j komisarz Kle- 
. >ek w az z j.omorirc/wni iimk'-j-'uai juszatnł 
iK.licvjnvmi -spodl na siad !a,nego magazynu 
herbab’. znajdującego się u właściciela firmy 
J-mluny*' w Sukiennicach p. Agenora Lisów-, 
skiepo.

Podczas rewizji znaleziono u Lisewskiego 
około 1000 kg. zamagazynowanej herbaty, ora« 
kilkaset kilogramów bulionu, lowary te za-» 
kwestionowano i na dużych wozach przewie-' 
ziono do dyrekcji policji.

Policja aresztowała również na polecenie 
Namiestnictwa Wincentego Migdała, za pokąt- 
nv. niedozwolony handel suknem w celach 
spekulacyjnych.

Podczas rewizji znaleziono u Migdała niKitl 
metrów sukna wartości 35000 koron. Docho-» 
dzenia w tej sprawie w toku.

RUCH W TOWARZYSTWACH.

_Stów. Personału Żeńskiego w handlu 1
przemyśle. Z powodu rekolekcji przełożono 
zebranie miesięczne na poniedziałek 10 gru­
dnia wiecz. o godz. pól do 8. na sali Domu 
Królowej Jadwigi. Na porządku obrad: wykład 
p. Dr. Źniniewiczówny oraz ważne komuni­
katy. ____________

Telegraficzne wypłaty.
Bo-tis, 3 grudni« 1017.

Ofiaro
«rano Zadani »haro­

wano Zadano

3 12. 3 12 t 12. 1 «.

290«/,•20'/,
2499,

‘22-27,

64.60
81

20.38
137*/.

Nowy Jork
Holandia .
Dania . .
■»zwecia . .
Norweeig .
Szwaioaria
Austro-WęflT
Kimunia
Bułgaria
Konstantynopol*) . 
Hiszpania**)

(♦ Za 1 font turecki.

286’
’13
219’/
I«»4-.
6ł.2b

80'/
■20.26
136'-.

.’87* 
21« •. 

.‘471 
’20 ■
152»
64,3»

81
20 85 
137'..

28 * 
220 
glS*'. 
•?2! 
tS8s 
04220

80\
20.25
136'.,

— **) Za 100 ueaetaa.

W czwartek, cnia 29. listopada r. b. za­
kończył żywot swój nasz członek honorowy

Wincenty Hrt/ifński.
dyrektor Binku Przemysłowców. 
Cześć jego pamięci! t»68t

Tawmswo Przempłowe w Poznania.
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j tamiOFHim muzyczna Gsisler-SaHgmann |
H w Poznaniu, pl Wilhelmowski 9.

Seounsrtuni, szkoła ooery i dramatu. g

Polajcmy uuisejmie do wa-lfwnęfe- =2
| imnoa Emmy Baihe, |
3 haletmistrzyni przy ttozoaósK m teatrisa tóeiskim, 3
3 udziela od 1. grudnia począwszy leketi w naszeta kouserwst =
| tańca, estetyki, gracji, tańcf ^klasycznego ff

dla dzieci i dorosłym, 3
3 Nauka wszystkich tęńcy, saohodzn>yoh vr towarzystwie 
3 i na sti-orre. .12673 =

Wyszkolenia aż rf". 'śr- sta sceną. 7?
n* Ł «r«v rz . i-1 pnia nr !tuii«erw«t. JE?
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htse mogąc osobiście podziękować 
okazanie tyle serdecznego współczucia 

z powodu tak nagłego zgonu, 5 godzin 
no wydaniu synka na świat, mej naj­
droższej żony i najczulszej matki mych 
dziewięciorga dzieci, składamy na tej 
•drodze Przewielebnemu Duchowieństwu, 
'wszystkim Przyjaciołom. Znajomym i Ży­
czliwym nasze najserdeczniejsze

tfwsstaw ¿ipewiez

x (tniećmi i rodriną.1267?

Zorzę!
moim pługiem parowym po 10 M_ morgę 
na wiosnę lub jasień kio mi zaraz pożyczy 100U1J 
mk. oo 5®'o Zgłoszenia ood nr. 12669 do Kuri. Pozn

Po-auk-ie
umeblowanego ookoiü
calkowitem utrzymaniem na Je- 

.reach, haakawe rgło««. nn*>a, 
nadesłać du Kur. tmd nr 12633«

— wszelkiego rodzaju —

RiliiBy, brokaty, dywany gssisis

K. Andrzejwsid, Poznań
Siaty i-iyneli 75 11. Teletoa 40¿f»

Oítítly ureszv sVtr. Ind rxir.iedív ¡m iz. lí » 2 » pol

(takie umywane)
zakunnie

Poszukuję wcentr. miasta 
eleganoko Me&iowanBp

pokoju
całodsiear.eis atrs-jmaaieai 1b4

iez Ofeity a po laniem ceny de 
ksuedycp Kuriera ned nr I2S00

OZfcN*-!12511

podług naj­
nowszych 

fasonów —
ss» jl wykonujelut rżane

iiiaciaaiyji kapeluszy; dariis^ich
JJlSS"

12420 (obok Muzeum*.

PRAC

ul. Wiihelmowska 8

Zakład

Kazimiera janusz
Poznsś, pl. WiMmowski 8.—Tel. i 195.

.1819
Snter^atśosiai 

0«B0i1 Berlińska 17.

fco orkleslra
Od powedziiJSiu 3 grudnia codaieuni» odT'7 i8 liKoncert artystyczny

poru. in. ęjtssnwasopatędsisl sóńśoś.

Uwiadomienie poprzednie 
vse 4. grudn-a 1917

Wieczór operelwy.
Sosdsta: mislrz ńoncertouły G.»aełz.

HERB
i monogramem guziki do liberii 

i’V" dostarcza firma 9911
ZłętSciewiCB i SflińciMlewłscr

Poznań, ul Nowa 8.

|iak na wsi >at. i w mieście sa 
,X. SoiecSueęjo. Całkowity 
’ tekst z uutaai’ bez opr. K. 5. w

•zdobne] opr K. 7.50 porto K. 1 
lo tego nuty na małą orziestn 
!<. 3. Nakład k'eg. kat Dra Mil 
Kowskiego w Krakowie

u ica F!ni*iań«Va nr. I.

Poszukuje

Do hura w Poznaciu poTzebn.'- 
•łzaraz lab od N-weao Kelta

panienka
IcpSz. i »¡..eaieM i ładnyir 

diaritkwem p sma. Wiadomoś.- 
—'ąi-o«oict zożaiano bez me to- 
■«łxtzne. EelieŁtur- stę tytko na su 
frrouna osobo z dobremi rekotnee 
laoianu Zr.łosz niM do etap, nu- 
itsmn uod nr 12555.

Pierwszorzędny

kucharz
t-OliZtíóuy zaiaz ua zastępstwa 
ewect. na no«idę. 12oGó

HungarU« 
nlao Wiifie mow^ki 14a.

fortepianisty
;tórv pOdialny sie wyuczyć po­
czątkującego skrEyoSza pooraw- 
lie grać w towaizvstwne fo te- 
ii»nu, Zulonze ua d >. enspedycji 
Kur 1’nrn, uod nr. «2C4S.

z kilkoletnią prakiyką w handlu zbożowo-nasiennem, 
poszukuje posady jako kasjerka dominialna. Łask 
oferty uprasza się do eksp. Kur. Pozn. pod nr. 32657

Od 1. stycznia 1918 poszubiemy 12621

obeznanej z podwójną ks ążkowością i piszącej na maszynie. Zgłosz 
z podaniem pensji or»z odpisem świadectw.

Kużaj & Co. Pozirn Miska 12.

■ega 1

pdskiego
oraz korespcffidencji 
diowe udz'pia * 1264^

Majewski, 
ulica Potwiejska 2 II nirtro

Ko sistemawny kurs 
gramatyki i pisowni
nniękiei Zs}aszać s’ę
pUSćrUCj można 12 40

5w. Marcin SS/67 w ostat. 
5OCw!rru fia lewo II pin.

«59
PHiaanera 

iub wyższego sskundansra
:humanisty: do pomocy w naukach 
iia kwiutanera.

Zgłoszenia unr się do eksped 
(tiriera Pozn. pod nr. 125S3.

Biegłego i dobrze poleconego

książkowego,
korespondenta
.oszukuie od L 8trcziiia l*.

Snółfea „BOIiSh“
w Mówca mieście

N»iiniaih i^tei* Wrainreu'

Kawaler, Ut 23. z go»t*«
iarstwa, nosiadaiący gotowką. p»- 
—ikoie d a brata znajomoAc Mdk
na t«' drodze

lm?szu

życia.
Panny lub młode wdówki do lat 

25. uosiadai»CM aosuodnistwo lub 
•.dtiowiedni maiątek, «•■oh •« nade­
słać zgłoszę"»» z fotogmłia lo 
etan Kur. Hoz". pod nr 12643«

20S da 830 mórtj, tylko blisko 
Poznania. Proszę o dokładne onisy 
nod nr. 12654 do eksp. Kur. Pozn. 

Kupię zbioiy

znaczków pocztowych
lajchęłuiej stare znaczki niemieck a

ii kolonii niemieckich Zgłoszenia 
1 lo etanedycji Orędownika pod
nr. 12631.

Z popodu zwiuipcia składu po 
«euknię odpowiedniego stanowiska

d*8 sjłłzsłlswaczki,

¡tora w mvm oddzia'e bławatów 
krótkich tow. kilka lat pracowała

'//. WaSkowiak p. B'Rehofsburg 

Osc-Pteuse'i 1'l4Rl

Miejsca

towarziszki 
¡ wyieczvEislki

iia dobrze polecenei osoby sznki

taitsi fila Bazfanstó
l’nzntñ, Aleje (Wi helrnUr 1)

Potrzepi ą tiom«c«iea

ijiarowa (stsnoypisiłra)
Cvlko piśmien. zgłoszenia przyimie
Pozn. zakład ortopedyczny

ul. Aśeiowa 7.

Panienka
stora ufiońozyta '/» roczni kurs 
w szkole handlowe!, znająca sie 
okotwiek na gospodarstwie doiro 

wem, pragnie dla wydo-konalenia 
-ię przylać posadę |ako elewka 
w większym polskim dworze. — 
Łaskawe oferty uorasza da eksped 
dpriera pod ni 8 676-

do wynajęcia. Szczegółów udz e‘ 
Cahn. ul. Bsmarka 1. 9017

2-3 pokoi aa biura

Sanindzieluy. nraccwitv. wrolrs> 
od wojskowości 126

owoiiiiicząT biura.
negły w jeżyku pątśkim może sir 
>d I. 1. 18 zglosć 
A1«m.at Cr. ftlicheisoltn, 

Sydąos«CE, ul Ułańska 9 li

Poszukuje sną wftrodmieác'.u i.ai 
hętniej t»rzv pl. Wuhelmowskim 
ib w pob >żu icdncgo alb i dwucł

ookoi umebl Ste"""
iłem eiektr. 1 centr. ogrzewaniem

Odwrotne załoszsn a prz'imnjf 
ksiied niń. pisma nod nr 523SO

Prawdziwe szwa carskie

zsprki

^łote
lamskie 8-18 karatowe z hrvlan- 
lanu. różami idyiatiientarai) 60-500 
mi. we wielkim wyboize po cenach 
okolicznościowych. 10936

Na życzenie wysyłam na okaz.

Si. Zakaszewski,
m,wa

jiraMika bankowego
uoszuknie 1;635

Bask Ludowy
Eintetrageńe (ienos-ei schaft 
mit cnb. -chrankter Hnltnlicht

w Sierakowicach
Meihkowitz w/Pr

Potrzebny od 1. I. 18.

ogrodnik
aawaler. zunjacy się ua prowadze­
niu cieniami. Pensja roczna 600 m 
0%'obis’e przedstawienie konieczne.

Bom Sierniki,
sta< la i poczta Exi *»•

Rzadka okazja,
® I

ne
stara, bardzo dobrze zaprowa­
dzona. z wielkim obrotem za 
znaeznerai zapasami towurow, 
włączona z fahrrkacją, jest za­
raz w pow. mieście Prus Zach, 
razem z domem w rynku do 

nałsyoia. D • przejęcia potrzeba 40 tysięcy marek. Łaskawe 
zgłoszenia do eksnedycu Kuriera nol tir. 128*-^.

Nakładem i czcioukami Nowei Drukarni Polskiej G. m. b. H. (L z o. o.) w Poznaniu. -— Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. Druk na maszynie '•otacyjnej«



Dodatek do numeru 278. Kuriera Poznańskiego
Peinen, wiórek tío» 4 grudnia l*M7.

Z Parlamentu niemieckiego, i
Przyjęcie kredytów wojennych. — Mowa 
posła Seydy, — Odroczenie Parlamentu.

Berlin, 1. grudnia.
Zamiast o godz. 12 rozpoczęło się dzisiej­

sze posiedzenie plenarne o godz. 1. Za stołem 
rządowym sekretarze stanu hrabia Rodem. 
Krause, Sehiffer. Posiedzenie zagaja marsza­
łek Kampf. Przed rozpoczęciem obrad składa 
książę Schoenaicb - Carołath następujące oś­
wiadczenie w imieniu komisji budżetowej od­
nośnie do wynurzeń kanclerza w sprawie po­
kojowej:

Jako referent dla urzędu spraw zagranicz­
nych otrzymałem zlecenie od komisji budżeto­
wej zdania w jej imieniu następującego oś­
wiadczenia: Podczas obrad komisji budżeto­
wej sekretarz stanu dla spraw zagraniczych 
udzielił dalszych wyjaśnień w sprawie zaofia­
rowania przez Rosję pokoju. Komisja jedno­
głośnie stanęła na stanowisku oświadczeń 
kanclerza Rzeszy dnia 29. listop. o jego goto­
wości do rokowań w sprawie zaofiarowanego 
przez Rosję pokoju.

W imieniu komisji budżetowej maro zle­
cenie oświadczyć, że komisja przyłącza się w 
zupełności do tych oświadczeń kanclerza
Rzeszy.

Na porządku dziennym staje trzecie czy­
tanie pizedlożenia ustawy o kredytach wojen­
nych w wysokości 15 miljardów marek. Przed 
łożenie to uzasadnia raz jeszcze sekretarz sta­
nu skarbowości Rzeszy, hrabia Roedem, przy- 
czem potrącą o sprawę podatku wojennego, z 
którego państwo otrzymywać będzie według 
ścisłych obliczeń, okrągło 5 miljardów marek. 
Wliczając podwyższenie podatku od posiada­
nia i podatku wojennego, oczekiwać należy 
dochodów bezpośrednich razem przeszło sześć 
miljardów marek czyli że podatek podczas wo 
jennych czasów wynosić będzie w stosunku do 
pokojowych czasów o 2 mil jardy wiecej. W 
dalszych wywodach, pełnych cvfr i zestawień, 
krvtvkuje mówca taktykę i gospodarkę finan­
sową Angłji. na której niekorzyść przemawia 
fcdG. żi a zaciągniętych poży­
czek rozdawać musi swoim sprzymierzeńcom. 
Mowę swą kończy hrabia Roedern zapowiedzią 
zbudowania nowego systemu finansowego 
państwa na podstawie nowych planów, nad 
któremi odbywają się intensywne prace już od 
roku i dobiegają do końca. W dyskusji, któ­
ra odrazu wchodzi na tory najważniejszych 
zagadnień bieżących zabiera jako pierwszy 
głos poseł socjalistyczny Ebert:

Cały świat żądny i spragn;ony pokoju po­
witał rosyjską propozycje pokojową z wielką 
radością. W propozycji tej dopatrujemy się

r
poważnego i pierwszego kroku na drodze ku 
pokojowi. Tak samo zapewne przyjęły narody 
jasną i dobitną odpowiedź kanclerza jakoteż i 
austro - węgierskiego rządu. Usmane przez 
kanclerza za podstawę nadające się do dysku­
sji propozycje pokojowe rządu rosyjskiego od­
noszą się do pokoju bez aneksji i kontrybucji 
na podstawie prawa saniookreślenia narodów. 
Rezolucja pokojowa Parlamentu z 19. lipca 
żąda pokoju porozumienia i pokoju bez gwał­
townych aneksji terytorialnych, bez pogwał­
cenia jakiegokolwiek narodu czy to pod wzglę 
dem polilvcznvm czy społecznym lub gospodar 
czvm. Na tej samej podstawie dana została 
odpowiedź rządu na notę papieską. Z wiel- 
kiem zadowoleniem powitaliśmy oświadczenie 
kanclerza, że przyszłość Polski. Litwy i Kur­
landii ma bvć pozostawiona prawu samookre- 
Ślenia tvcb narodów. Sekretarz stanu Kuh!- 
mann powtórzył to w komisji budżetowej. 0- 
czeknjemv od odpowiedzialnego rządu z całą 
pewnością, że przeprowadzi ewentualne roko­
wania pokojowe ściśle w duchu tychże oś­
wiadczeń. W oświadczeniach tvch dopatruje­
my się gwarancji nienaruszalnych. Podana 
przez Rosje ręka do zgody powinna znaleźć 
U państw centralnych życzliwe przyjęcie 
(Bardzo shjsznie na lewicy.) Rząd rosyjski 
pragnął przez swa propozycję pokojową zaini 
cjować pokój ogólny — takiem samem prag 
pieniem ożywione są i Niemcy. Naród nie­
miecki dołoży wszystkich najlepszych starań, 
aby módz położyć kres temu szalonemu mor­
dowaniu narodów.

Przechodząc do spraw wewnętrznych po­
wiada mówca: Ministerstwo wojny powinno 
mniej się troszczyć o cenzurę i szpiegowanie 
zebrań a natomiast baczniej patrzeć na palce 
handlarzy pokutnych, lichwiarzy wojennych i 
ciągnących olbrzymie zvski wojenne dostaw­
com. Przyszłe podatki uszą przedewszyst- 
kiero być nałożone na i ń, co ciągną olbrzy

role dochody s dostaw wojennych. Mówca 
wyraża w końcu nadzieję, że zasada swobody 
i rozwaga oraz rozum narodów przyezyni się 
do wczesnego zakończenia wojny.

Poseł Ledebour (niezawisły socjalista) 
powtarza na wstępie swej mowy socjalnopoli- 
tvezne wwwodv i żądania mówcy poprzednie­
go i dowodzi, że żołnierze zostali przez nadu­
życia władz i poił groźbą powstrzymywania 
im urlopów zniewalani do podnisywania po­
życzki wojennej. (Zaprzeczania.) Cieszymy 
się, że nareszcie doszło do rokowań z . Rosją. 
Niestety nic wyrazi! się kanclerz tak jasno i 
wyraźnie, żeby można bvło liczyć na 
pomyślny wynik i powodzenie. Należy 
przestrzegać prawa samookreślema Kur­
landii i Litwy. Ale kilku dostojników nie 
ma tak samo prawa mówienia o przema­
wiania za naród kurlandzki lub litewski jak 
dajmy na to mekłemburski Sejm (bardzo re­
akcyjny — przvp. red.) w imieniu ludności i 
za ludność meblemburską. Za kredytami wo- 
jennemi glosować nie bedziemv.

Konserwatywny poseł W e s t a r p: Ubole­
wamy, że poseł Ebert nawiązał kwestię polity­
ki wewnętrznej do kwestji kredytów wojen­
nych. Mv nie pójdziemy za nim po tej dro­
dze. Odnośnie do propozycji pokojowej nie 
moga bvć dla nas miarodajne międzynarodo­
we zasady, lecz jedynie pewność i przyszłość 
Niemiec. Muszą one być gwiazda przewodnią 
dla kanclerza i dla uczestniczących w rokowa­
niach pokojowych o ile nie mają narażać, się 
na zasady historii świata i narodu niemiec­
kiego.

Gienerał Langermann von Er len­
ie a m p: Nowela ustawy zabezpieczeniowej dla 
rodzin żołnierzy została w minisierjum wojny 
wykończona. Obecnie toczą się jeszcze układy 
z departamentami cywilnymi. Poczyniliśmy 
wszystko. abv usunąć różne ostrzejsze zarzą­
dzenia. Przedewszvstkiem niema być w przy­
szłości wdowa po żołnierzu gorzej. svluow3na 
od żon żołnierskich. Maro nadzieję, że usta­
wa zabezpieczeniowa dla pozostałych rodzin 
po poległych żołnierzach zostanie tak załatwio­
na. iż tak rodziny te jako i okaleczeni na woj­
nie żołnierze, będą mogli powiedzieć: „Ojczy­
zna nasza, dła której znosiliśmy cierpienia i 
dla której oddaliśmy to, co mieliśmy najdroż 
szego. dhs e nas".

Kolejno subiera głos w imieniu Kola 
Polskiego

ponęt Władysław Sevda 
i wygłasza mowę treści następującej:

M. P. Mowa. którą kanclerz Rzeszy wy­
głosił na wstępie swego urzędowania, wywar­
ła niezawodnie wszędzie, gdzie ją ogłoszono, 
tak wewnetrz kraju, jako też i zagranicą silne 
i niezatarte wrażenie. A to nie tylko ze wzglę­
du na swą istotnie państwowopołityczną formę 
— gdyż do niej przyzwyczajeni jesteśmy z 
dawnych czasów- ps'zy wszystkich wypowie­
dzeniach się hrabię^» Hertlinga, gdy jeszcze 
zabierał głos w lej Izbie jako poseł — lecz 
przedewszvstkiem ze względu na jej nadzwy­
czaj doniosłą treść. Kanclerz Rzeszy zapowie­
dział w dziedzinie wewnętrznej polityki szereg 
projektów ustawowych i zarządzeń admini­
stracyjnych, które ogółem zmierzają do rozbu­
dowy swobodnej życia publicznego. Z naszej 
strony możemy tv!ko wyrazić naszą zgodę co 
do tendencji zarządzeń tvch. Pod tym wzglę­
dem w szczegóły wchodzić nie mam potrzeby.

Ponadto jednakowoż omawiając położenie 
wojenne i sprawy zagraniczne złożył oświad­
czenie, które właśnie w ustach jego musi mieć 
nadzwyczajne znaczenie. Oświadczył on:

Co się tyczy podległych ongi berłu cara 
ziem Polski. Kurlandji i Litwy, to szanujemy 
prawo samookreślenia ich narodów. Oczeku­
jemy, że nadadzą sobie same to ukształtowanie 
państwowe, które odpowiada icb stosunkom i 
kierunkowi ich kultury. Zresztą wszystkie te 
rzeczy są jeszcze w zawieszeniu. Wiadomości, 
które przed niedawnym czasem obiegały pra­
sę, wyprzedzają daleko fakty.

Kanclerz miał zapewne w tych ostatnich 
słowach na myśli wzmianki w prasie, które 
nawiązano do ostatniego posiedzenia Rady Ko­
ronnej. M. P. Z oświadczeń kanclerza dowia­
dujemy się, że nie godzi on się na próby decy­
dowania o losie całych narodów w drodze po­
lityki gabinetowej, odbierając tymże narodom 
możność rozstrzygania samym o swej przysz-

lośei, — lecz że jest raczej zwolennikiem zasa­
dy prawa stanowienia narodów o sobie, które 
to prawo także i my uważaliśmy zawsze za 
podstawę wzajemnych stosunków między na­
rodami. To, że kanclerz państwa niemieckiego 
uznaje tę tak wielce sporną dotychczas zasadę 
za miarodajną przy odbudowie przyszłego po­
rządku światowego, witamy jako fakt, nad­
zwyczaj ważny i radosny. Oczywiście nie po­
winna zasada ta mieć tvlko znaczenia, ze wzglę 
dów oportunistycznych jedynie dla niektórych 
krajów, lecz musi być uznaną w stosunku do 
wszystkich krajów i narodów, o ile ma przy­
nieść ludzkości prawdziwy i trwały pokój. 

(Ożywione brawa u polaków.)

W dalszej dyskusji następuje dość małost­
kowa polemika między posłami socjał styczny­
mi umiarkowanego i radykalnego kierunku.

W glosowaniu przyjmuje Izba kredvtv 
wojenne wszystkiemi głosami przeciwko glo­
som niezależnych socjaPstów.

Następuje wniosek wszystkich partii co. 
do poprawy w dostarczaniu węgła i 
wyasygnowania w roku wojny 5 roku powo­
jennym 30 mil jonów marek rocznie dla gmin 
na zasiłki przy nabvwan:n opalu przez ludność 
uboższą. Wniosek uzasadnia pos. L i e s c h i n g. 
Po wyrażeniu zgody przez ministra Roedema 
wniosek zostaje przyjęty.

Marszałek Kaemnf proponuje odrocze­
nie Parlamentu, zastrzegając się. że w 
razie don’osłvch wydarzeń politycznych zwo­
ła Parlament przed Bożpm Narodzeniem.

Pos. Scheidemann (soc.) sprzeciwia 
się temu, ponieważ wobec kroków pokojowych 
ze strony Rosji Parlament powinien być zebra­
ny. Przeciwko odroczeniu posiedzenia parla­
mentarnego wypowiada się również radykalny 
socjalista Ledebour. W tej samej sprawie 
zabiera jeszcze głos poseł Stresemann. któ­
ry wyraża obawę, że Izba parlamentarna może 
stanąć znowu wobec postanowionych faktów, 
oraz posłowie Fischbeck. Febr en ba eh 
i,Westarp, klórzy pop:ernia propozycje mar 
szalka. Wniosek zatem socjalistów, aby Izba 
obradowała nadai, zostaje odrzucony i pierwo­
tna propozycja marszałka zostaje przyjęta. 
Koniec posiedzenia o godzinie 4 i pół.

'S Z pruskiej Izby oostów,
Berlin, 1. grudnia 1917.

Przy stole ministerialnym: v. Waldow. 
Prezydent hr. Schwerin Löwitz zagaja posie­
dzenie o godz. 11 minut 18. Toczą się obra­
dy nad wnioskami dotyczącemi zaopatrywa­
nia ludności w żywność.

Pos. Broos (centrowiec): Sposobu po­
działu zboża na chleb nie można odmieniać. 
Trudno marzyć o podwyższeniu racji chłeba. 
Nie . można wydzielać więcej, niż 7 funtów 
ziemniaków. Wobec drogiej paszy ceny za 
mleko są za nizkie.

Pos, Wenke (postępowiec): Gdyby rząd 
był wywarł nacisk energieżniejszy, uprawa 
ziemniaków przybrałaby większe rozmiary. Ra 
finezje sa przyczyną braku cukru. Mówca os­
karża wielką własność o wyzyskiwanie bie-
dn’Poseł Hofer (niezawisły socjalista): Mo­
żność wyżywienia staje się coraz trudniejszą i 
jedvnie tvlko pokój może przynieść naprawę. 
Wvtworcv śrubują bezustannie ceny i przy­
czyniają się do podrożenia wszystkich mnych 
środków j przedmiotów codziennego użytku i 
codziennej potrzeby. Jeżeli gospodarze uskar 
żaia się na brak robotnika, to wirom temu złe 
opłacanie go. Rozdział pomiędw drmmą a 
wielką własnością zamienił się w nieprzebsdą 
przepaść, Rząd powinien
sprawiedliwy podział żywności. CaK naród 
wie doskonale, ż" mieliśmy w rym ro.m dosko 
naiv sprzęt ^lemniak-ć- — jedynie tylko rząd 
bladzi w iemnoscxöcn i idzie po omacku. Miel 
cv właściciele uprawiają lichwę ziemniakami. 
(Zaniepokojenie na prawicy.) Rząd nic bviby 
w stanie uprawiać swej agramopohtycznej 
politvki. gdyby nie wspierała go w tem soc ja,- 
nodemokracja. dbająca o zachowanie spokoju 
wśród ludności. (M olania u socjalistów.) 
Mowa posła Brauna była tylko wrzaskiem tea­
tralnym. Ludzie zamożni są w stanie zao­
patrzyć się w środki żywnościowe pokątoerai 
drogami, jeżeli jednak biedak pragnie sobie 
coś zakupić, to czyha nan żandarm. Odezwa, 
którą obecnie skierował rosyjski proletariat do

całego świata nie zastanie u nas małych z»-ł 
stępów.^«

Pos. Krüger (narodowy liberał): Gens 
masła jest za nizką wobec faktu, że tłuszcze 
do smarowania wozów i smary do maszyn 
sprzeda je się po wyższej cenie. . o i

Zabierają jeszcze glos posłowie Brutt, Ja- 
ny, Wulfert Meyer, Bethge i Grunenberg W 
sprawie ziemniaków i mięsa. .

Wniosek socjalistyczny o podniesienie ra­
cji ziemniaków zostaje odrzucony, tak sanio 
jak podobny wniosek partii postępowej.. tak 
zatem sprawa żywnościowa, której poświęcono 
tvle czasu w Sejmie pozostała w stadjum la­
kiem. w jakiem przyszła pod dyskusję. . Wnio 
sek o przyznanie naddatków drożyzn lanych 
przekazano komisji. Przyszłe posiedzenie w 
środę... Koniec posiedzenia o godz. 6. wie­
czorem.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
_ B. U 1.: Wierszyk »Dawniej a dzisiaj«

ubawił nas szczerze, wiele w nim humoru lecz 
do druku nie nadaje się niestety. W każdym 
razie zachowamy go na pamiątkę. (K.)

_ Abonentce: Wezwanie do oddania
zgubionych rzeczy należy do działu ogłoszeń 
płatnych, w mvśl uchwały wydawców. (K.l

Księgi siaaa pilnego.
W dniu 1. grudnia zgłoszono:
Podoficer, architetkt Fryderyk Winter ¿1 

lat. Kapitalista Antom Szubert 91 1. Zamężna 
Apolonja Sobierajska z domu Tomaszewska 
64 lata. Zamężna Berta .Jordan z domu Haase 
39 1. Komornik sądowy Albert. Beckmann 50 1. 
Władysława Muehlnickel 3 mis.. 8 dni. ” > do- 
wa Augusta Niemojewska z domu Schwan 69 
iat. Kupiec Bolesław Glabisz 65 i. Wdowa Ge- 
cvlja Basch z domu Krombacb 69 lat. Stefan 
Małek, rok 3 mieś, i 1 dzień. Telefonistka Ger­
truda Boedrich 25 lat fł«knr Roscin

19. ciągnienia 5. St. U. urussiej i>wu-3u,-nu.fa,ei5ïie' 
(286 Itrólctfrto-nrunkKrd loterii klasowej. 

Ciągnienie « dnm 89 listonad* 1V17
TTkażdy" ciągniony n.nnei eadtr dwie r>>ictie wy-1 
srace. to t>9 ’ednei na osy o równych nome-S 

rach w obu oddziałach w I. !I.

i Bez gwarauch UrsedrnSi ws^romony).

7779i ssv;8

W ci^gDienißch ps¿«d poíadmowyyh padty wygraas 
yodad 240 irL

Ji Op-wliUi« ru 1500t; 193Ö33
2 Uvtttniip zu 10OCC II 23010
4 Ge-Wlfinö ZU -000 M 103331 ÍE3424 
82 Gewinne ra 3901 M 8833 0519 10824 14357 

$0394 31240 31338 32933 37838 8820? '9710 *062®
41512 45910 52747 5598S 57948 59410 -->553 58548
60010 101083 100283 117264 135140 135401 150325
165877 170356 173317 178139 178Ö92 185211 18641E
107S73 202537 210Í39 212815 218435 221821 225304

150 Gewinne TH lö'oo M 1243 3‘.44 J0345 1283X
1C092 18914 20430 21738 32269 34207 36704 39991

433C3 43028 44114 5047 5J127 51993 82420 54893
ÍS333 65917 62023 87035 71221 73775 75908 8137E
85041 101SS2 101992 102118 105672 106131 732
114514 118330 1191S1 125208 128685 13S523 xi, 48
143744 147198 155441 157015 158886 162263 173620
177473 178321 1’9545 181096 183512 184785 185’28
188331 136793 191752 203260 2'4!S3 204978 209794
210313 214372 215207 215TS4 213S82 225S80 22580S
228197 229073 229795 230053 230829

136 Gewinne zu 500 M 872 2883 S654
13377 13383 18701 173Í8 122«4 14431 831’1 - -
23618 23902 23519 27946 33932 34279 84531 »6998
38245 40256 41309 44833 46081 46411 47430 43128
Í2231 66512 572S2 57455 6^993 5975- 60092 60576
66376 67023 89377 81065 88268 87(147 87577 08162
87020 106467 190610 118SS0 111834 116708 1-72281
137657 137280 139340 U0B37 14J631 145414 149Í6S
155870 156625 S56798 184307 172310 176563 17664«-
177417 192S4S 197782 201850 202714 204716 207501
207913 212OÍ5 21S575 Í12912 214335 St4S«9 21567*
217678 225161 226145 232535

W oiagnicniach po potada«»yefe rygiaae
Oönnd ¿40 Bit.

2 Gewinne «u 10000 M 178537 iSew
52 Gewinne «u 6000 M 1601 3956a 84140 C61«3

65 Gewinne «u 8000 M 4367 1471’ 9447
23227 2509« 25819 39294 SW1S 454Í’ »M® .®1^1
69051 64738 68639 tlllS »38'- 802-80 »TSS1 l^p* * * 4 *-1 
1109C5 113437 114761 136028 ,27180 157572 18218Í 
ISS? IS 20W54 212764 223843 229386 «30048

160 Gewinne zu 1000 M 3608 7097 7S43
12633 14141 14161 1843« 22625 270-5 28443 30„ 1
32654 33013 S5204 36409 37215 39720 49187 42507
42633 45S-~0 45013 45211 47403 43427 64721 67j47
57776 58767 59655 6)450 63S14 65084 6693« 67137
70929 72168 75896 77447 79467 8)461 82250 6319«
86487 90210 95043 S7Í37 163130 103'07 103075 128.81 
129160 129291 136453 1367S3 146638 143795 163B2S
155818 15723' 169620 161601 166372 16741S 1R8'R~
168823 1*3080 183937 139717 191177 198459
1SS501 200808 20541« 210478 216183 2164 222798

193 Gewinne zu 300 M 2'0 1411 9477
14138 16823 19074 23731 2SÍ12 30475 303S4 30748
35573 35649 33289 39952 43999 53264 54449 «IS«!
69744 70632 75839 70043 ». 1S1 81584 81821 «3013
66132 93072 93167 0»0«l «6930 100417 105252 10Í848 
103551 10&008 179ÍI’ 111512 111558 114878 1Í5479
116040 1)0431 120104 121845 121654 121781 121881
123162 123212 12397 127833 120-170 l?n49t ’• 'l
133441 136529 137581 141471 14«3«5 146514 '4745S
147796 148<’3 152798 155911 160572 1S06S9 160Í48
262268 166311 170104 17t»O3 17^606 17948S ¡70728
188005 192988 193)01 19460« 195702 197436 19758»
19869« SCO153 2»37J4 9»S571 207123 20727S 213161
116687 S2Í796 32WO7 S872S9 228268 .2S»Ma snsin»

Powstanie listopadowe
w nowem oświetleniu (¡istorycznom.

(Dokończenie.)
10. grudnia opuścili parlamentarze War­

szawę. Dzień mroźny, pola .śniegiem zaslane.W 
Narwie zatrzymano konwój poselski, gdzie oś­
wiadczono im, że car, nie uznając obecnego 
rządu polskiego, jako delegatów ich przyjąć nie 
jnoże. Lecz po zapewnieniu, że są wiernymi 
poddanymi, udzielono im „prawa do dalszej 
jazdy...“ W międzyczasie ogłosił car do naro­
du polskiego „manfest“ żądający poddania się 
i posłuszeństwa: pokornym i wiernym obieca! 
przebaczenie, zdrajcom zaś i powstańcom 
katorgę i Svbif. W tym też duchu stylizowany 
cyrkularz wysiał do gabinetów ttioCfltstw Eu 
ropy, oświadczając zarazem, że z rewolucjom 
Śtami nie wejdzie w żadne rokowania. io tez 
gdy ks. Lubecki i Jezierski do Petersburga przy 
byli, nader wielka spotkała ich przykrość. Ze­
wsząd c;che szyderstwa doszły do ich uszu. 
Dworaków ¿ró&tłcza ciżba z podelba na nich 
patrzała. Posłom potężnej ongi Rzeczypospoli­
tej zabroniono mówić z dygnitarzami dworu, 
z wyjątkiem tvch osobistości mew elu, których 
sam car samowładny wyznaczyć raczył- lett

netvcia o wspólne posłuchanie u cara odrzuco- 
Jeno w pojedynkę mogli stanąć 

przed tronem samodzierzcy. Jedynyraz tyl­
ko przyjął car ks. Lubeckiego. poczem na za­
wsze zniknął z forum działania. Z W1^ °' 
racja i swada bronił stanowiska Rady Stanu i
Dolskiego rządu i wskazał, że Rada przy me- 
czvnności wielkiego księcia Konstantyna na 
początku rozruchu nic innego «czynm n«mo- 
gla. jak s:ę układać z insurgentanu. Wywodów
I ubeckiego wysłucha! car z pewną metajoną 
niecierpliwością, lecz bez widocznego gniewu. 
Gdy jednak Lubecki dochodził do sedna samej 
rzeczy, przerwał mu car Mikołaj, mniemając, 
że on. jako jego urzędn k. niema żadnego pra­
wa przemawiać w imieniu P°lsk,fS° 
ieho hr. Jezierski, będący posłem w tej spra­
wie. Z nim też konferował car w :z’’Pe1"^ 
nym tonie. 26. grudn a o godzinie 10 wieczo 
rpm przyjął go na audyjenćji.

W obecności służalczo oddanego zaVs™!' 
ka gienerała Benkendorffa, wyrazi! Mikołaj 
po’kilku przywitalnych fasach zdziwienie 
i niepokój z powodu ostatnich zaise 
szawie. „....Nie spodziewałbym się tego n 
dy“ - powiedział; „upokorzono moje 
stwo, albowiem kocham Po skę i naw 1 
ność iei liczyłem“... Jezierski odrzekl, ze po 
wstanie 29. listopada jest dziełem tylko malej

garstki malkontentów i partyzantów pewnej 
tłuszczy wiecznie swarzących się. z którą to 
garstką nikt w Polsce się nie liczy. Jedynie z 
powodu pogłoski blvskawiezn:e się rozszerza­
jącej. że rosianie rzeź urządzili na żoimerstwo 
polskie, przyłączył się czwarty pułk do zbun­
towanego ludu. A zrewoltowana masa jest dzic- 
iem jeno pewnych demagogów, mylnie infor­
mujących ją o przebiegu pol’tvcznvch pocią­
gnięć na szachownicy zdarzeń. Pułk ten oka­
zał dotychczas zujaełną bezczynność i apatycz­
na niemal bierność. Poważania godna klasa 
w<xrsz3WsRîc£o oł)vwatc!stw3 nie wzięła unzia- 
lu w powstaniu hałastry ul'cznej. a za broń 
chwyciła jedvnie w chwili, kie’v nieokiełzana 
ciżba paunrów zagrażać jęła ich bezpieczeń­
stwu. „Voilà — odrzekł car — czyż przewi­
dzieć mogłem, że wojsko polskie, którego dziel­
ność. honor i wierność wysoko zawsze ceniłem, 
że wojsko wasze w swem Ionie skrvio ziarnko 
buntu, wiarolomstwa i zdrady? Czvż mogę w 
tem żolnierstwie. które zpod chorągwi ucieklo, 
które nakonięc żadnych praw i karności uzna­
wać nie chciało. siejąc po ubcach Warszawy 
postrach i zgrozę — mogęż ja w żoldaclwie 
waszem dopatrzyć się owych bitnych wojow­
ników, walczących pod znakiem wierności, i
¡xjsluszetistwa'dla króla swego i pana? W nie- 

1 bezpieczeństwa chwili liczyłem na nie; w in-

nvch wypadkach było ono zawsze przedmu­
rzem, rozbijającem nieprzyjacielskich wojsk 
zastępy. Obyczaje wszystkich narodów i poczu­
cie praw honoru, potępiają słusznie każdego 
żołnierza, uciekającego z pola walki i wierność 
łamiącego królowi jego narodu. A że zaś zdra­
da tem bezczelniejsza była, im większe bvło 
pokładane weń zaufanie moje, przeto winowaj­
ców ukarać muszę, a burzycieli pokoju chłos­
tać pogardą“. . .

....Pragnę jednakże — ciągnął dalej car —
by Polska dla korzyści własnej z win mnogich 
oczyściła się sama, z win niegodnych dla dziel­
nych jej synów, podkopujących teraz powagę 
Ojczyzny. Niechajże dawny porządek rzeczy 
zapanuje znów w Polsce: schwytajcież właści­
wych krzvwdz'cieii narodu i winowajców wie­
lu nieszczęść i żądajcie bezwzględnego ukara­
nia: niech przedemną staną jako dzieci skru­
szone przed ojcem; ja zaś zastrzegam sobie moc 
przebaczenia. Chwila taka rozkoszą napełni 
moją dusze. Jest obowiązkom przedstawicieli 
narodu polskiego pomścić srom, żałobnie cią-' 
żącv na sercach prawych obywateli, a wówczas 
zaniecham ukarania potępieńców, którzy na 
mienie i spokój ich targnęli się bezprawnie. 
Przestępców zasądźcie sami, wy wysłańcy .(
posłowie trzeźwo myślącego . narodu... Naj­
mniejsza kara będzie dla mnie później dowo*i



SS»--zf»,-i /••«ri»-«.'.-;-' prn-yn P-wh-tl Żl: li-
.Wsw rt Manę« rMJtJ OMKts jol dot V 'hrzus. Zllł - 
ast^ry »•¿rii.tza część nie zapomniała jeszcze 

.•»«•toJkn i względem. mnie milt-żylego poslu-
'.'.zwariacy latko zlitmioaaali się i ze- 

Mh aa iro<? nieprawa. Lecz przekonany ies- 
>*c «» w prvr«at*«it bitwach okryją się sławą 
KWMitrrOwr, iz zniyjsi ptamę krwią męczeńską, 
że wrisacee sianą się takimi, jakimi przed­
tem me przesiali live nigdy. Patrz pan na ba- 
laljonv mej gwurdji przybocznej, kłórc przed 
mojem na tron wstąpieniem jsodnioslv rokosz 
otwarty. Dziś z innemi pilikami współzawod­
niczą pod względem karności i poddaństwa, 
ich peczolowitości oddaję się teraz bez waha­
nia i lęku. (.7X7. jeslem zaprawdę okrutnvm 
i nieubłagalnym? Widzieliśei przecież postę­
powanie moje względem tvch osób, skompro­
mitowanych w pam'ętnych wypadkach 14. 
grudnia 1825 roku“...

Jezierski raz jeszcze zapewnił, że większość 
narodu i wojska w powstaniu czynnego udzia­
łu nie wzięła i odpowadać nie może za roz­
ruchy nikłej garstki młodych szaleńców, dziw­
ny jeno zbieg okoliczności spowodował obec­
ne stanowisko, jakie cały naród chwilowo zaj­
muje.

Car: ..Zupeln'e naturnlnein wvdaje mi się, 
iż obywatele w pierwszej chwili rozruchów 
chwycili za broń i straż bezpieczeństwa dla 
mienia swojego naprędce zorganizowali. Lecz 
n e pojmuję wcale, dlaczego w całej Polsce 
odbywają się gorączkowe zbrojenia, dlaczeeo 
rozpisane zostały nowe konskrypcje i zewsząd 
przygotowuję się do krwawej rozprawy ze 
mną. PrzcvAV komu ostrze zwracacie/ Czyż \v

jsroziTnctaeK mojego KróTesfwa Polskiego roz- 
g.oszo ie proklamacje nie mają znamienia 
buntu i rewolucji?“

Jezierski: „Po pierwszych zajściach o- 
garnęlo umysły wszystkich mieszczan nieokre­
ślone zdziwienie, następnie strachy i lęk. W? 
Warszawie przewidziano, że ostatnie smutnej 
pamięci wypadki grożą bezpieczeństwu naszej 
Ojczyzny, nadto, iż za czyny kilku śmiałków, 
rzucających zarzewie buntu, odpokutować mo­
że z czasem cały naród, skutkiem czego, nie- 
lylko egzystencja jednostki, lecz też i całego lu­
du narażona jest na szwank tfechvbnv“.

Następnie cichaczem wyrazi! życzenie Pa­
dy, by car pozwolił na wcielenie'staropolskich 
dzielnic do Królestwa Polskiego.

Car: Przenigdy! jestem królem Polsk: i chcę 
nim zostać nadal. Wszelnkoż sam niczego ze­
zwalać nie inog". co trąciłoby uległością czy po­
błażliwością, zwłaszcza teraz, kiedy takich rze­
czy żądacie odemnie z bron’ą w ręku? Zrobił­
bym to, ■— zapomnieć musialbym natenczas, 
że Opatrzność obrała mię królem, troszczącym 
się o dobro własnego narodu. Każesz mi pan 
wierzyć, że nie chcę wcale, by za winowaj­
ców cierpiała rzesza n owianych. Wstaw się 
pan w moje położenie. Czyż wolno mi się po­
niżać — ja, jako ich król — by we jść z podda­
nymi w układy pojednawcze? M^gęź ja dopu­
ścić, by rokoszanie dyktowali mi warunk’, po 
spełnieniu których będą znów posłuszni? Był­
bym ja tylko waszym królem, wówczas był­
bym w gronie waszem. lecz będąc carem 
Wszechrosji, muszę uwzględniać i sprawy 
własnej ojczyzny. Honoru i godności wie'!;ie- 
go państwa nie mogę dla was poświęcić. Pod 
żadnym względem nie chcę opieszale działać.

Wdcd pan na spo«ohr. mocą których położy? 
można kres tvm niecnym swarom. a któreby 
godności polskiego króla odpowiadały, będące­
go zarazem i cesarzem Rosj'. Jest zatem moje 
najgorętsze życzenie, trudności z obecnego prze­
silenia wynikające usunąć jedynie przy pomo­
cy waszej. Chce zwołać Radę, złożoną z sena­
torów, posłów ziemskich i zaufania godnych 
osobistości. Wydałem już rozkaz, by w car­
stwie tulący wszyscy senatorowie polscy do 
mnie udali się czemprędzej. Powtarzam raz je­
szcze. wykonajcie sami wyrok i zasądźcie bez­
względnie a sprawiedbwic tych, którzy Ojczy­
znę waszą zaprzepaścić chciełi. Nie sposób dla 
mnie wystąpić w tej kwesto jak«» tvran i cięż- 
kienii karami zmusić wa« do ekspiacji, lecz 
przyznać musicie, iż na h?"he i szyderstwo, 
osobie mej w koronie rzuccn°j zadośćuczynie­
nia zażądać mi wolno. Jak-ho nic gniewać s:ę 
za podobną zniewagę. W zapomnienie wszyst­
kiego puścić nie mogę. Mogęź ja na wszelakie 
zlo przymykać oczv i n'e widzieć tego, co w 
dniach ostatnich stało się niechybnie? Czyż nie 
popełniono haniebnej zbrodni i karygodnego 
czynu względem osoby cesarskiego brata moje­
go? I żądac'e teraz, bym do carstwa wcielone 
polskie dzielnice oddal wam z powrotem? Myśl 
taka nigdy nie zrodziła się w mej głowie: 
pogróżkami nie można domagać się czegoś, co 
niemożliwości jest rzeczą. Jakżeż-bo można je­
dnej prowincji dać korzyści czy przywileje lep­
sze ze szkodą drugiej, sąsiedniej, pod mojem 
berłem również stojącej?...“

I, gdy poseł ziemski Jezierski, po kilku 
wymijających uwagach dal wyraz swemu prze 
konaniu, że w razie nieprzyjęcia przez cara 
raportu, wybuchnąć może mordercza wojna,

zaklina jąc go, By nie <Topu?c!ł 3o roiił?wi tspwt
między spow-ipow: ■ c-i-.iiu. nansiami. kt-d y —•,
choćhy nawet d!a Polski stał się ciosem śmier«' 
łclnym, osłabi zawsze potęgę Rosji — wskazał 
car Mikołaj na manifest swój do polaków, -.-y* 
rażający życzenie, że pod pewnemi warunka* 
mi skłonny jest do przyjęcia ugodowych zy* 
czeń i do nadania koncesji na rzecz zgody i 
pokoju. , i

„...Nie mogę więcej — dodał pospiesznie
— jako król Polski muszę bezzwłocznie stłumić 
powstanie, a przestępców srodze ukarać. Nie 
cały naród, lecz tylko garść błaznów, porywa-* 
jacych się na role obrońców ojczyzny, popa* 
dla dotychczas w niełaskę. Gdyby atoli Polska 
szykowała się dalej zbrojnie przeciw mnie i 
stanęła do walki z wiernymi żołnierzami ich 
pana i króla, natenczas lufy własnych armat 
skierowałaby na pierś swą i serce. Przywódców 
rewoltu jących pułków zrobię odpowiedz alny* 
mi za wszystkie krzywdy i nieszczęścia Ojczy* 
źnie poczynione...“

Skończyło się posłuchanie.
Misje zaś prowadz i hr. Jezierski dalej w 

dniach następnych i konferował z marszał* 
kłem dworu hr. Hansem v. Viehisch, jakoteż 
z Benkendorffem. Był raz nawet proszony na 
wieczornicę u cara.

Posłannictwo jednak Jezierskiego bvło już 
czvsto iluzoryczne, albowem 18. grudnia —• 
zatem wcześniej nim do Petersburga przybył
— zebrany Sejm polski ogłosi! powitanie jako 
narodowe. Gdy zaś w styczniu Sejmowi zda-« 
wał relacje z audjencji u cara, przyczynił się 
już tylko do przyspieszenia detronizacji cara, 
Mikołaja I.

..Wiedeń, Dr. Eug. Meller,

saws®

©dłdają sSńwlęks z niebywałą subtelnością
to aparaty najlepszej konstrukcji w fernst©- skromnej szkatułki

tubie wewnątrz wbudowanej* ...... «♦♦♦♦♦«>»
Jnko specjalność polecam patentowane

>iB i Bi. BI IŁ M JS. ======== (jedna z drzewa druga metalowa)
Aparat tegze isonstrukep wystawiony na wystawie wszechświatowej 

w Brukselą został odznaczony srebrnym medstans.

z oper, operetek i różnych melodji, wykonanych przez orkiestry, solowe instrumenty oraz wokalne, pomiędzy innemi artystów 
o sławie światowej, jak: Eurico Caruso, Fry da Hempel, Emmy Destinn, Anzelml, Amato, jadlowker, Kubelik, Mischa Elman.

UWAGA Z powodu braku surowca dostarczam płyty osobno tylko wtenczas, jeżeli równocześnie odbiorę tę samą ilość starych płyt, klóre policzam po cenie
. ... orzez rząd ustanowionei <za ke. 1.75 mk >. _________ „ .... ____ _____■— Olbrzymi wybór! .. —Ceny najniższe!

Bliższych objaśnień udzieli bez przymusu kupna

Telefon

narsś. tai. BeHmsfelej 
(3-ci skład od narożnika), 
parter» i pięli6©.

Polecam również

wszete toliwnly wzne w skrzypce
oraz wszelkie przybory znane z doskonałych gatunków

Struny marki 99 Elitę“ instrumenty. , Harm<
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